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„IMPONUJE MI NARÓD, KTÓRE­

MU MOŻE U NR RA POMÓC, ALE NA­

SZA MAŁA POMOC NIE ZDZIAŁA- 

ŁĄ TYLE DOBREGO, CO WYSIŁEK 

SAMEGO NARODU POLSKIEGO. PO­

DZIWIAM NARÓD POLSKI, KTÓRY 

JEST ZDECYDOWANY ODBUDOWAĆ 

SWÓJ KRAJ. MA DO TEGO DOŚĆ 

INTELIGENCJI I ZDECYDOWANIA". 

(wypowiedź dyr. La Guardii o Polsce).

inierwencla ZSRR w sprawie Brecll
: PARYŻ (Ant. wl,). Na sobotnim posiedze­

nia konferencji, przewodu, delegacji ukra­
ińskiej Manuilskl zapowiedział, że w  wy­
padku nio poprawienia się sytuacji w Grecji, 
przedkłada Sprawę grecką na obrady Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, W związku z oświad­
czeniem Btanullskiego przemawiał z Paryża 
angielski komentator polityczny Harold Ni- 

' cholson, powiedział on, że blok narodów sło­
wiańskich przypomina drużyną piłki noż- 

i nej: gdy Jednemu graczowi potknie się no­
ga, piłka podawana |est drugiemu.

Nicholson twierdzi, że poroszenie sprawy 
greckie] jest traktowane Jako odpowiedź aa  
netę amerykańską do Jugosławii.

Na zakończenie swoich wywodów Nichol­
son oświadczył, że „Moskwa jest rozwście­
czona tym, że jeden z krajów bałkańskich 
nie chce się poddać bołszewizmowi".

. Chcąc omówić wczorajsze przemówienie 
Harolda Nicholsona, musimy stwierdzić, że 
przyrównanie przez niego bloku narodów 
słowiańskich do drnżyny piłkarskie] może 
być w ostach Anglika, znanego z dobrych 
zasad sportowego fair play, tylko komple­
mentem.

Zdenerwowanie pana Nicholsona polega 
prawdopodobnie na tym, że polityka brytyj­
ska w pierwsze] rozgrywce, w której na­
potkała na równą sobie a może przewyższa­
jącą siebie drużynę polityczną, cznje się jak 
piłka, którą dobrzy przeciwnicy zręcznie 
wysyłają na ant, (Red.).

Hieni w  będą o p h M l  zarządzeniu AnjliRów
HAMBURG (ZAP). Na posiedzeniu strefowej 

Bady doradczej oświadczył gen. Robertson, za­
stępca dowódcy brytyjskich wojsk okupacyj­
nych, że odtąd wszystkie zarządzenia i  projekty 
ustaw władz okupacyjnych, przed wejściem w 
życie, przedłożone zostanie do zaopiniowania Ra­
dzie doradczej. By ożywić wymianę zdań gen.

Robertson będzie częściej , wizytował Radę, tak 
samo urzędnicy Władz okupacyjnych Ożywią 
swój kontakt z Radą.
, Dalej oświadczył gen. Robertson, że po zjedno­
czeniu gospodarczym Niemiec nastąpi' zwarcie 
polityczne, by w ten sposób wyłonić nowe Niem­
cy.

Utworzenie państwa Hanoweru
fc; HANOWER (ZAP). W Hanowerze odbyło się 
;■ w piątek pierwsze posiedzenie sejmu krajowego, 
Iną którym zastępca dowódcy brytyjskich wojsk 
okupacyjnych gen. Ciay ogłosił utworzenie pań­

stwa Hanoweru i  wprowadził w urzędowanie 
wy rząd, który został utworzony pod przewod­

nictwem socjalisty dra Henryka Kopta. W ręku 
premiaO skupiono ministerstwa zdrowia, rolnic­
twa i wyżywienia. Ministrami beż teki są: kó- 
munista dr Paul oraz trzech socjalistów — Au­
gust Lock, Adolf Grimma i  Neutimg.

L : Nowy premier wygłosił przemówienie, w któ- 
l  rym domagał się zniesienia granic we wszystkich 

strefach okupacyjnych, aby mogła nastąpić swo- 
Bppia wymiona dóbr materialnych i kultural­

nych. Na zakończenie swego przemówienia pre- 
t inier Kopt wyraził przekonanie, że przyjdzie 
, czas, gdy i . Nidncy będą mieli ustalone miejsce 
i wśród narodów.
t Według ogłoszenia gen. Clay*a została raty­

fikowana w Berlinie umowa, zawarta pomiędzy 
pwładzami okupacyjnymi Wielkiej Brytanii i 

Ameryki, znosząca ograniczenia komunikacyjne 
Spomiędzy obu s t r e f a m io d ł I X b r .  Obywatele 

niemieccy, posiadający normalny wykaz osobi­
sty, mogą bez przeszkód poruszać się z jednej 

Kttrefy do drugiej. Nie dotyczy to osób wysiedlo­
nych i przymusowo do Niemiec zawleczonych.

Wyjazd Z Berlina do zachodnich stref okupacyj­
nych i  na odwrót wymaga paezpdrtu, wizowane­
go przez cztery państwa okupacyjne. Podróżni 
otrzymują specjalne karty żywnościowe, które 
będą honorowane w obydwu strefach. Również 
w obu strefach będę honorowane bony na bew 
zynę.-8

W dążeniu do unifikacji życia gospodarczego 
obu. stref pewne trudności sprawiają różnice 
strukturalne Władz niemieckich Obydwu stref.

Podczas gdy przedstawiciele państw strefy ame­
rykańskiej mają pewną samodzielność i decydu­
ją bez kontroli amerykańskich władz okupacyj­
nych, reprezentanci strefy brytyjskiej muszą 
postępować według wyraźnych wskazówek bry- 
tyjslchńtwłsdz okupacyjnych. Brytyjskie ̂ władze 
okupacyjne złagodziły zakaz nieudzielania się 
politycznego niemieckich urzędników i wydały 
zezwolenie urzędnikom średnim i wyższym kan­
dydowania w wyborach samorządowych.

Chrześcijańscy dem okraci 
przeciw  centralnem u rządow i

WIESBADEN (ZAP). Przewodniczący frakcji 
unii chrześcijańśko-demokratycznej, dr Koeller, 
wyraził ubolewanie nad'tym , że Niemcy, przy­
ciśnięci kłopotami gospodarczymi, zbyt mało in­
teresują .się sprawami konstytucji. Dr Koeller 
opowiedział się za utworzeniem federacyjnego 
państwa związkowego, a  przeciw utworzeniu 
centralnego rządu dla Niemiec. Poza tym jest on, 
a z nim jego partia, Zwolennikiem utworzenia 
drugiej izby z uprawnieniami ustawodawczymi,

oraz nadania prezydentowi dużej Władzy wyko­
nawczej.

W związku z należytym ułożeniem stosunków 
między państwem a kościołem dr Koeller przed­
kłada demokrację konstytucyjną nad „demokra­
cję formalnej większości", oraz próbuje dowo­
dzić, że kościół i  państwo są z sobą nierozdziel- 
nie związane; Frakcja chrześcijańskich demo­
kratów,,, wypowiada walkę socjalistycznej więk­
szości, usiłującej bezwzględnie wykorzystać 
swoją większość.

Agitacja przeciw polskim  granicom  zachodnim
imperialiści niemieccy dochodzi do gMsu

F BERLIN (SAP). Reakcyjny kota niemieckie, 
' .które chwilowo znalazły swą cichą przystań 
p,W--Stronnictwie CDU, Czyli Christliche De- 
gPfcratische Union, popieranym zresztą wydat­

ne przez Anglików, w obliczu zbliżającej 
81Q Konferencji Pokojowej nad Niemcami, roz­
e ty  wielką ofensywę antypolską pod hasłem: 

: tiNie damy granic wschodnichl"
Jakób Kaiser, przywódca CDU, przemawiał 

Mtatnio w mieście Góerlitz, tuż nad granicą 
|;.polską na wielkim wiecu:

„Jeśli chcecie — wołał Kaiser — aby Niem­
ili? Byty Zdrowe nie obcinajcie im kończyn. 
Ipjrawa granic wschodnich musi być mądrze 

wzwiązaną. A że ciężko jest pogodzie się z, my-

|  kończy s ię  n ie w o l a  n ie m ie c k a
WSPNDYN. Ż niewoli brytyjskiej zwolnio- 
lirCh .zostało dotychczas 3.182.000 Niemców, 

‘ «ego 3.095.685 do Niemiec, około 53.000 do 
K W rii i  33,000 do innych państw. Z żoł- 
■ r?k y  zwolnionych do Niemiec 2.650.363 u- 
E ™  Się do strefy brytyjskiej, około 383.000 
Er0,stref# amerykańskiej:, 45.000 do strefy 
■ sp e c k ie j j 16.500 do strefy francuskiej.

Be r l in . W edług doniesień niemieckiej 
Daną przybyło dotychćzaś do Frańk- 

jg p w  ri/Ódrą 36.000 jeńców wojennych z 
p w ji ,  których zwolniono do swych rodzin.

8 w rześnia  r e f e r e n d u m  w  Bu ł g a r ii  
BjlOEIA (SAP), Dnia 8 września odbędzie zię 

Bułgarii referendum w sprawie przyszłego 
państwa. „Stało się pewnym, żę żadne 

BaPjffmicłwo nie Vyśtąpi przeciwko republikań- 
■RUtMmie- rządu. . - 
fe i* 1omitet wykonawczy wszystkich partii, bę- 
! w opozycji do Frontu Ojczyźnianego, 
{ ywai wszystkich zwolenników, aby głosowa- 

Jednomyślnie za republiką.

ślą — mówi dalej Kaiser — że po drugiej stro­
nie Nysy, Polacy rządzą na naszych starych 
ziemiach11.

Następnie mówca zaatakował Narodowy . Ko­
mitet Łużycki w Warszawie, oraz Polskie To­
warzystwo Przyjaciół Łużyc oraz ich, politycz­
ne koncepcje. Ostro też napadł na projekt po­
wołania do życia państwa łużyckiego ze sto­
licą. w Budziszynie, twierdząc, że to są czyste 
fantazje, albowiem narodu łużyckiego prawie 
nie ma.

— „Nieprawdą jest — wołał na wiecu za­
cietrzewiony Kaiser — że mamy w Niemczech

pół miliona; Łużyczan, jak to twierdzą źródła 
czeskie. Może jest ich kilkadziesiąt tysięcy, 
ale sami o tym nie wiele wiedzą. Niech Pola­
cy lub Czesi, jeśli mają serca, wezmą sobie 
Ich. do siebie, skoro tylu Niemców wyrzucili. 
Jestem pewien —  zakończył Kaiser — że po­
litycy w Warszawie i w Pradze zdziwią się, jak 
mato Łużyczan odezwie się na apel przeprowa­
dzki".

Warto zaznaczyć, że Kaiser jest bardzo 
wpływową jednostką w Niemczech, Ameryka­
nie liczą się Z nim poważnie, a gazety pełne są 
jego oświadczeń.

Relacja amerykańska z pobytu 
La Guardia w  Polsee

NOWY JORK (PAP), W  sprawozdaniu 
z wizyty naczelnego dyrektora UNRRA La 
Guardia w W arszawie, korespondent „New 
York Tribune" pisze, że Ła Guardia podczas 
obiadu z wicepremierem Mikołajczykiem 
oświadczył: „Dopiero teraz zdaję sobie spra­
wę, źS dokonaliśmy dotąd niewiele". Po

zwiedzeniu b. gheta i starego m iasta w W ar­
szawie, Ła Guardia, według korespondenta, 
doszedł do wniosku, że gdyby konferencja 
pokojowa odbyła się w zniszczonej W arsza­
wie, a nie w Paryżu, wtedy mniej byłoby 
niewątpliwie n a  niej sporów o regulamin i 
protokół.

M i  zamieszczamy drugi odcinek pięknej powieści Wandy 
M elcer pt.

„WYSPA SZC"

KONFERENCJA PABYSKA 
PARYŻ (A ntw l.). W  dniu dzisiejszym 

obradować będzie pięć kom isji do spraw 
traktatów  pokojowych. Mimo zmniejszenia 
liczby poprawek od 260 do 192, obrady toczą 
się bardzo powoli. Istnieje nadzieja, że 
dzięki przyjęciu propozycji Kanady o współ­
czesnym działaniu Komisji czterech mini* 
strów spraw  zagranicznych, prace nabiorą 
szybszego tempa.

T lo ty  do P o ls k i
Rząd polski otrzymał* dwie noty: od rządu

Stanów Zjednoczonych i rządu Wielkiej Bryta­
nii. Treść tych not nie została opublikowana, or 
mówiło je _?adid angielskie. Noty te,, jak 
i możemy wnosić z omówienia, dotyczą polskich 
stosunków wewnętrznych i stawiają pewne żą­
dania na temat ordynacji wyborczej i wyborów 
do sejmu, przewidzianych na jesieni bież. roku.

Jako podstawę wystąpienia noty wskazują u- 
chwały Krymskie i Poczdamskie.

Ta podstawa rozumiana jest w bardzo, naszym 
zdanięm, opaczny, sposób. Nie daje ona bowiem 
żadnych uprawnień .nikomu do wtrącania się w 
nasze sprawy wewnętrzna Mogłoby to nastąpić 
w jednym tylko wypadku; gdyby groziło Polsce, 
że rządy w niej obejmują ugrupowania faszy­
stowskie, gdyż trzy wielkie mocarstwa nie mo­
głyby wówczas tolerować groźnego dla pokoju 
i bezpieczeństwa sąsiadów ogniska antydemo­
kratycznego. Żadna z trzech wielkich układają­
cych się na Krymie czy w Poczdamie stron nie 
wyraziła dotychczas zastrzeżeń co do demokra­
tycznego charakteru naszych rządów.

Uwagi ogólnikowe na temat referendum, jakie 
zostały zawarte w nocie, są ogólnikami. Istnieje 
zwyczaj, że w dokumencie tak oficjalnym, jak 
nota dyplomatyczna, unika eię ogólników. Jakie 
przyczyny spowodowały pominięcie tego bardzo 
pożytecznego zwyczaju!

żądanie przesłania projektu ordynacji wybor­
czej dla dokonania poprawek przez rządy USA 
i Wielkiej Brytanii, zanim ta ordynacja zostanie 
uchwalona przez KRN, musi wywołać co naj­
mniej zdumienie. Jest to zupełnie coś nowego w 
stosunkach międzynarodowych.

Na tego rodzaju nowości, usiłujące sprowa­
dzić nasze państwo do rzędu kolonu, nie może- 
mg. przystać absolutnie. Wiążą się z tą  sprawą 
„życzenia", co do sposobu przeprowadzenia gło­
sowania, obliczenia głosów itp.

Jakie mają być wybory — mówili przedstawi­
ciele naszego rządu i  partyj. Wszyscy są pod 
tym względem zgodni. Nie mamy nic przeciwko 
przyjazdowi epecjalnych korespondentów zagra­
nicznych. Niech przyjadą i  obserwują. Niech 
krytykują, Niech opiniują. Ale musimy sobie 
wyprosić w sposób najbardziej kategoryczny 
wtrącania się w nasze sprawy wewnętrzne. Nić 
jesteśmy na pewno, gorszymi demokratami, niż 
Anglicy i  Amerykanie. Działamy w innych wa­
runkach, niż demokraci tych krajów. Wielu z 
nich to dobrze rozumie, jak o tym świadczą 
głosy niedawnych naszych gości: Lasky' ego i to­
warzyszących mu osób.

Obie noty wydają się grubym nieporozumie­
niem. Byłoby zupełnie niezrozumiałym, gdyby 
nie to, że wiemy, jak to duch konserwatystów 
angielskich mimo rządów Partii Pracy panuje 
nade! w angielskim Foreign Office, jak to połu­
dniowi farmerzy ż Missouri zalali Biały Dom w 
Waszyngtonie.

Dwie prawie jednobrzmiące noty do Polski są 
tylko przejawem akcji starego świata, tego, któ­
ry włada dziś Grecją, broni skrycie faszystow­
skich aspiracji we Włoszech, prowadzi wojnę w 
Indiach Holenderskich, robi „sztuczki" w ONZ 
i na Konferencji Pokojowej. Trzeba jeszcze wiolo 
cierpliwości i  opanowania, by doczekać się, kie­
dy zza demokratycznych dekoracji przestali 
działać zgrani aktorzy..
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La Guardia odleciał z  Warszawy w  sobotą o godz. 12*45
WARSZAWA (SAP). Naczelny (l}'roktor 

UNRRA, Lu Guardia, powrócił w sobotę o godz. 
7.45 rano' do Warszawy z jednodniowej wyciecz­
ki na Śląsk, gdzie zwiedził w towarzystwie min. 
Jędrychowskiego, wicemin. Grosfelda, dra Raj ob­
siana — przewodniczącego Polskiej Misji Eko­
nomicznej w Waszyngtonie — Wrocław, Kato­
wice, Bytom i Gliwice.

O godz. 9 rano odbyła się w pałacyku Myśliw­
skim w Łazienkach konferencja prasowa z udzia­
łem La Guardii dla dziennikarzy polskich i za­
granicznych. Zadano dyr. La Guardii. wiele py­
tań. Z ciekawych momentów naloty podkreślić 
bezkompromisowe odrzucanie wszelkich polityce- 
nych pytań korespondentów zagranicznych, po­
psutych stwierdzeniem, £e UNRRA jest organi­
zacją charytatywną i' nie interesuje, się zupełnie 
spraWatM poRtj^I wewńfhrżiiej poszczególhyćh'

ZIEMIE ZACHODNIE
Mówiąc o odbudowie Ziem Zachodnich, L&- 

Guardia powiedział:
. „Pisze się wiele za granicą-o złym zagospoda­

rowaniu Ziem Zachodnich. Jest to niezgodni* 
s  prawdą. Przeciwnie. To, co widziałem na Zie­
miach Zachodnich wskazuje na to, że odbywa się 
tern rzetelna odbudowa gospodarcza.'* 1

RESTAURACJE
Na zadane pytanie korespondentów zagranicz­

nych, co sądzi o restauracjach i  nocnych loka­
lach warszawskich — La Guardia odpowiedział:

„Świnie są wszędzie. W Stanach Zjednoczo­
nych też. Gdyby personel cudzoziemski omijał 
te lokale, szybko by óhe same zlikwidowały "się.*® 
. «•» Ozy uważa Pan Dyrektor, że to lokale u* 

trzymują się z cudzoziemców ?
/> ' — Tak, głównie z nich;

KREDYTY
Omawiając sprawę kredytów, podał La Guar­

dia, że Polska dostanie wysokie kredyty na od­
budowę od Stanów Zjednoczonych.
POMOC UNRRA NIE USTANIE 1 STYCZNIA

Omawiając zagadnienie zakończenia prac 
TJNRRA w Polsce, powiedział dyrektor naczelny 
tej instytucji, że okręty z transportami będą 
przybywać jeszcze po 1. I. 47 ,r. Także sprawa 
repatriacji Polaków będzie kontynuowana przez 
UNRRA w ciągu 194-7 r.

— Kiedy będzię Zakończona działalność misji 
UNRRA w Polscet : . *"

— Gdy misją wypełni swoje zadania, . a to 
jeszcze trochę potrwa — odpowiedział La Ghiar- 
dia.

i t * .
Po zakończeniu konferencji prasowej1 * dyr. La 

Guardia odjechał do Polskiego Radia, skąd ■—* 
jak oodzleń — mówił eto słuchaczy w Stanach 
Zjednoczonych.

Jednocześnie dyr. La Guardia udzielił wy­
wiadu dla Polskiego Radła. Wywiad przeprowa­
dził tłumacz gen. Druty, szefa misji UNRRA 
w Polsce, p; Zieliński,

W wywiadzie odpowiedział dyr. La Guardia

na pytania dotyczące: 1. wrażeń z pobytu-w 
Polsce; 2. wrażeń z Ziem Odzyskanych; 8. kon­
tynuacji pomocy UNRRA dla Polski: 4. spraw 
repatriacji.

Następnie odbyła się konferencja wewnętrzna 
w UNRRA, po czym po krótkim pobycie w pa­
łacyku Myśliwskim udał, się dyr, La Guardia w 
towarzystwie ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie p. Bliss Lane 4 gen. Drury 
na lotnisko Okęcie* Tu oczekują już: toin. Minc, 
mim Jędryehowski, 'wicami®. Grosfeld, rpceprez. 
Strzelecki, peofi Złotowski z MSZ, dr Rajchma® 
ora* członkowie misji UNRRA.

Przed samym odlotem odbywa się w Murze

komendanta portu ostatnia konferencja dyr. La 
Guardii z polskimi ministrami. Biorą w niej 
udział: min. Minc, wicemin. Grosfeld, dr Rajch- 
man i ze etfouy UNRRA p. Jackson. Godz. 12.30 
konferencja zakończona. La Guardia, przecho­
dząc do samolotu udziela l-minutowego wywiadu 
dla dźwiękowej i Polskiej Kroniki Filmowej.

Wojskowy Douglas IG—W „8ky master" za­
puścił zwoje potężna cztery motory. La Guardia 
wsiada do samolotu, aby udać się do Mińska. 
Godz, 12.45 samolot unosi się nad i lótniskieto, a 
La Guardia długo jeszozs, wyglądając z kabiny, 
pozdrawia Warszawę serdecznym uśmiechem i 
potrząsaniem ręki.

Obrońca gestapo 
przed, trybunałem norymberskim

;l^0®YMBIRGA f fik p ) . j Bromitw gestapo 
przed 'Trj^Wałton^MiędzyfefbdbWjMńi I a d ­
wokat niemiecki <Jf. Rudolf MerRel w ystąpił 
z twierdzeniem, jakoby 90% gestapowców 
„zostało wciągniętych to tej służby*1, jako 
że odmowa rpwnąfp. sj,ę zesłaniu do obozów 
koncentracyjnych. Merkel faądmien{l, że 
zdaje sobie spraw ę^w SIfb^jitk kdÓliĄ 
nazwa „gestapo" i jaką cieszyła się repu­
tacją. Utrzymuje on jednak, że jest to przy­
k ła d  jak ' instytucja państwowa może być 
•żle użyta przez „diabelskie kierownictwo 
państwowe".

W  dalszym ciągu Merkel wywodzili że ge­
stapo nie?* była wtaściwte 'niczym  innym, 
jak  „publiczną władzą Rzeszy"* związaną 'w 
|aWej działalności przez iettilejąse praw a Pże 
„tylko nieznaczny procent członków tej or­
ganizacji b rał udział w ekscesach Obcych 
zwykłej połłcjP*: Jedli ;i«k&cesy“ Jak mó­
wi o zbrodniach gestapo. Merkel wydarzały 
się — ,,w 'dość wieiUi wypadkach".;.!? były 
one „czynami i&dywlawapymi11. W Jęrwpjze 
obrończym Merkel oświadcza, że ,jg®tajsb 
jako całość Me brała  udziału w potwornych 
masowy«9i,'mó'rderstwach Żydów i ze agenci 
gestapo, Z nielicznymi wyjątkam i, nie mogli 
tego robić T h ie  mieli z tym  nic wspólnego^ 
(sić!). i ń  :■

Merkel usiłuje wmówić w Trybunał, że 
wiedziało o tym  kilka zaledwie osób na sta ­
nowiskach , kierowniczych, ja k  Adolf Eich- 
fnaiin i Heinrich Himmler — utrzym ywali 
jednak  oni w ścisłej tajemnicy prawdziwe 
Ich  zadania i intafceje j  Z Chwilą śńałerci za­

brali z4i«°h^fife fP łz^bów ieaje
sw a zakóńczyPlPB-.kel apSleM ,’»y”TfybtiMił 
spraWiedliwsie potraktował prgdnizaćje, w 
której były „ tjiiąee  dobrych i  *sprdwieaii- 
wychv.tedzit‘j,, *«zi«łtm aeroeic

JESZCZE BLISRO MILION OBCYCH 
W NIEMCZECH

cfaefi Zfiajduje s ie4jeszćke 832.000 'tideKratż* 
rów. Władze okupacyjne spodziewają'
Ze 450.000 uciekinierów wróci do swych -kra-' 
jów, nato m iast-880.000 uciekinierów trzeba 
będzie umieścić w innych krajach. .Brazylia 
vwąate^gftfaw<>ść OTŁfjecią, MRńMfz tych 
uciekinierów, spodziewać się ńÓleifUZe du­
żą część przyjm ą s tany  Zjednoczone.

W edług - oświadczenia gen. Mc Narney, 
napływ Żydów do am erykańskiej strefy o- 
kupacyjpej w Niemczech wZroat ostatnio 
bardzo żnaćżfite. Władze okupacyjne po­
czuwają się do obowiązku opiekowania się 
naw et nielegalnymi im igrantam i żydowski­
mi, których główny napływ odbywa się o- 
bgeńlii,;n i e„ p rzęz . Berlin, ą  , p rfęz  Wiódeń, 
W ostatnich iM u  dniadh tygodniowy na­
pływ podskoczył t  8.000 na 30.000.

FRANKFURT H/Menem (ZAP). Główno­
dowodzący amerykańskich wojsk okupacyj­
nych gen. Mac Narney udzielił praw a azylu 
w am erykańskiej strefie Żydom emig*oJą» 
cym z Polski. Rozporządzenie to  nie dotyczy 

■ Żydów 
sEfej strefy.

NIEMOELLERA NIE WPUSZCZONO 
DO ANGLII

HAMBURG (ŻAP). W ładze brytyjskie od- 
mówiły wizy wjazdowej pastorowi Nie- 
móllerowi, zaproszonemu na obrady „|®ć| 
ściołów światowych" w Cambridge.

„NAPOLEON" Z NEUEN-GAMMĘ 
HAMBURG (ZAP). Brytyjski sąd wojskowi 

w Hamburgu skazał 57-letnlego SS-oberachai- 
fuehrera Merkwarta, przezwanego przez więź- 
niów obozu w Neuen-Gamme „Elbkoenig" albo 
„Napoleon", na karę śmierci przez powieszenie 
za znęcanie się nada Polakami, osadzonymi w 
tym obozie, z których dwóch zamęczył na śmierć. ; 
Wyrok wymaga zatwierdzenia przez władze o- 
kupacyjne.

KRUPP PRZED SĄDEM 
BERLIN (ZAP). Prawdopodobnie w Berlinie 

a nie w Norymberdze rozpocznie się w paździer- |  
niku proces przeciw kierownikom niemieckiej^ 
przem iła z Kruppem i  Thyssenem na szale, któ­
rzy jako zbrodniarze wojenni siedzą w więzie­
niach. W tym procesie, który odbędzie się w m. 
dzieckim sektorze Berlina, ława oskarżonych bę­
dzie Stocznie liczniej obsadzona, aniżeli w Ne > 
rymberdze. Proces potrwa prawdopodobnie pól 
r^ku. ; Większość oskarżonych pochodzi ze strefy 
radzieckiej.

KAT MARSZAŁKA WITZLEBENA 
ARESZTOWANY

BERLIN j(jZAP). .-W jednym ze szpitali w 
Hanowerze aresztowano zbiegłego w maju 45 z 
t ukrywającego się dętychcęas zbrodniarza łfoją 
rowskiego Fryderyka Wilhelma Rocdke. Między 
iMynfł pćwieeif on uczestników zamachu 20 Up> 
ca 44 f. burmlatrza GoeTdelera oraz marszałka 
vO® Witzlebeo.
PRZENIESIENIE PROCHÓW KRÓLEWSKICH 
I BERLIN (ZAP). W obecności przedstawicieli ■ 
wojskowych władz okupacyjnych złożono w pod- 
ziemiach kościoła w'Marburgu trumny ze szczęt- 
'sarni Fryderyka U  i jego ojca Fryderyka Wil­
helma łi  /które spoczywały. w podziemiach ko­
ścioła garnizonowego w Poczdamie, oraz trumny, 
Ż6‘ zSełokaml HlUdenbUrga ijógożony.

MILION MAREK ZA ZDRADĘ 
BERLIN (ŻAP). Pod koniec- września rozpo- 

cznie się przed sądem w Moabicie proces prze-| 
ei w Helenie Bchwerzel, która po zamachu 20 lip 
ca na Hitlera .zdradziła miejsce pobytu byłego 
nadburmistrza Lipska Goerdelera' za co otrg*;>] 
mała od Hitlera w nagrodę milion marek.

Kurs walut zagranicznych
WARSZAWA, w  związku z rozpo­

rządzeniem M inistra S karbu .,  o zjRazie 
sprowadzania * zagranicy zagranicz­
nych i krajowych pieniędzy papiero­
wych oraz uchw ałą. Komisji Dewizo­
wej, zezwalającą repatrian to ią polskim 

(powracającym do kraju  na przywóz z za­
g ran icy  póiskicłL pieniędzyj?.ąpj® w 2 Ch ńg, 
: 1000 zł na osobę i zagranicznych pieniędzy 
fpapierÓWych do jńw ńb wartości łńOOGzł na

osobę Ministerstwo Ziem Odzyekanyoh 
podaje obowiązujące o-bęcąie kurny i-W y­
równania przy skupie i sprzedaży pie­
niędzy zagranicznych. Za pieniądze zagra­
niczne repatrianci otrzym ają należność we­
dług. urzędowego kursu oraz dodatkowe Wy­
równanie. •

. : Wartości- te ustalane zostały prży kupnie 
'ńiStępttjąBśT flornr amerykański {kurs 54®, 
v*’yrównianie 94.70) — 100 zł, dolar kana-

' PARYŻ, Czynniki miarodajne zaprzeczają ka­
tegorycznie wiadomości, jakoby Wszczęte zostały 
rOzmowy między władzami hiszpańskimi a fran­
cuskimi, mające na celu otwarcie granicy W Pi­
renejach.
. Wiadomość, pochodząca ze źródeł zagranicz­
nych, powstała wskutek nieporozumienia, wywo­
łanego interpelacją jednego z deputowanych 
francuskich w sprawie otwarcia granicy. Wia­
domość ta była komentowana jako inicjatywa 
rządu.

WASZYNGTON. Radio Stanów Zjednoczonych 
donosi, że rząd ustanowił taką kontrolę wybrze­
ży, jak podczas wojny. Statki cudzoziemskie bę­
dą musiały otrzymać zezwolenie, zanim wpłyną 
aa wody terytorialne Ameryki,

TOKIO. Zezwolenie sa połów wielorybów, da­
ne statkom japońskim, ma na celu zmniejszenie 
braków oliwy i witamin w całym Iwiecie i  uzy­
skanie żywności dla ludności japońskiej, nie 
naruszając w niczym praw innych narodów, u- 
prawiająeyoh wialorybnfestwo. 
g  Fotów wielorybów w Japonii będzie zresztą — 
jak donosi rzecznik władz amerykańskich — pod 
ścisłą kontrolą okupantów,
. Jednocześnie przedstawiciel Australii w Ja­
ponii zażądał od Mac Arthura wydania Australii 
tytułem odszkodowań wyposażenia 1 materiału 
japońskiego, służącego do połowu wielorybów,

- 8 KAIR. Egipt' obchodzi uroczyście 19-tą rocz­
nicę śmierci Zaghloul-Paszy, przywódcy narodo­
wego, który pierwszy żądał niepodległości dla 
swego kraju.
. KAIR. Delegacje krajów arabskich na konfe­
rencję palestyńską w Londynie zbiorą się w, 
Kairze przed wyjazdem do Anglii,

Koła poinformowane nie przypuszczają, by, 
‘ zawieszenie rozmów angto-egipskloh wpłynęło 

na losy konferencji palestyńskiej.
KAIR. Premier Egiptu Sldfcy Pasza oznajmił, 

że Włochy są dłużne Egiptowi 109 milionów fun­
tów. Dług pierwotnie wynosił 180 milionów, lecz 
wskutek starań rządu włoskiego zoetel zmniej­
szony. Rząd egipski przedsięwziął kroki, by za- 
pewnió sobie pokrycie tego długu..

TRIEST. Ciężarówka armii amerykańskiej, 
wioząca lotną bibliotekę 88-#j dywizji, była w 
sobotę ostrzeliwana w odległości bez mała 6 km 
od Caporet-to. Dosięgły jej co najmniej 8 strzały, 
które rozbiły ekran, zasłaniający szofera od 
Wiatru. Szofer Wysiadł 1 dał 4 strzały w kie­
runku napastników. W tej samej Chudli nad­
jechała inna ciężarówka 88 dywizji. Wysłano 
patrole, ale nie zdołano wykryć napastników.

Kury za n U r y m l e  mienia poa e m M e i o
1, WARSZAWA (ZAP). W Związku z odbywa­
jącym się obecnie spisem poniemieckiego nuófiia 
ruchomego Minister Ziem Odzyskanych, upowsi^ 
nil Urzędy Likwidacyjne do nakładania dodat­
kowych kar na niesumiennych posiadaczy ponie­
mieckiego mienia, którzy nie dokonali obowiązku 
zgłoszenia. Urzędy Likwidacyjne przeprowadzać 
będą wyrywkową kontrolę i w tych wypadkach, 
gdy stwierdzą, Ze posiadacz poniemieckiego mie­
nia nie zastosował stądo postanowień,. zawartych w 
zarządzeniu o spisie poniemieckiego mienia rucho­
mego — nakładać będą jednorazową karę za 

(zwłokę w wysokości 500 zł, niezależnie od towyeh 
rygorów, przewidzianych w odnośnym zarządze­

niu, Urzędy Likwidacyjne dokonają zwózki po­
niemieckiego mienia tuchpmeSP, jeżsli opieszaty 
ppsiadacZ będzie się Wzbraniał zapłacić karę, lub 
pó, zaplacemil kary w dalszym ciągu odwlekać 
będzie zgłoszenie.

Równocześnie Minister Ziem Odzyskanych 
upoważnił Obwodowe Biura Likwidacyjną do po­
bierania z chwilą napływania, wypełnionych for- 
mularzy spisowych „•* przedpłaty na poczet cyny 
kupna zadeklarowanych ruchomości, w yyjokości 
1.000 zł. Podkreślić należy, że posiadacz, który 
dokonał przedpłaty -r- korzystać, będzie z prawa 
pierwszeństwa w nabywaniu tytułu własności.

dyjski (4.82 i  79.18) — 84 zl, funt angielski
— (21.36 i 355.64) 377 zl, funt palestyński -  
(21.36 i 355.64) 377 zł, funt turecki — (450
i 70.50) 75 zł, fun t austra lijsk i — A17.10 i 1 
284.90) 302 zł, 100 franków s z w a jc a ra ch  — . 
( m  w  i 2051.40) 2.175 zł, 100 kord! nsr- 
weskictt — (106.44 i 1704.66) 1.871 rł, MO ko­
ron duńskich — (109.90 1 1830.02) 1940 zł, 
100 koron szwedzkich — (126.19 i 2373.81) , 
2.500 zł, 100 franków francuskich — (10.69 
i 69.31) 80 zł, 100 franków belgijskich 
(18.15 .i 104,85) 213 zł, 100 florenów holem . 
derskich — (286 1 3.246) 3.533, MO koron • 
czeskich — (18.31 i 31.69) 50 zł, 100 lirów. 
M óskich -w*(27.77 1 2:28) 30'żł, MO dinafóff;? 
Jugosłowiańskich — (11.11 i* 88.89) 100 *L 
100 m ilitary m arka «  (50 i 15) 05 rł. :|  

P r z y  sprzedaży: dolar ameryk. 102 zł. do- 
lar kanadyjski — 88 zł, fun t angielski — 
397 zl, funt palestyński — 397 zł, funt tu- ‘ 
recki -*- ‘7 7 'zł, funt austra lijsk i — 320 tl  
tOO franków szwajc. — 2.287 zł, 100 kor® 
norweskich ^  1.967 zł, 100 koron duńskich ;

2,040-lEł.JlOO koron szwedzkich — 2.50011  ̂
100 franków franc. — 82 zł, 100 franków 
belg. •— 225 zl, 100 florenów holend. r  
3,711 zl, 100 koron czeskich — 63 zł, 100 U* 
rów włoskich — 32 zł, 100 dinarów jugó-ya 
słow iańskich—  104 zł i  100 m ilitary marfe* |
-  75 zł.

Amon Goeih, kał i oprawca — niemieckim „lileralem"
Jak już donosiliśmy w dniu 27 ub< m., odpo­

wiadać będzie przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym w Krakowie jeden z największych 
zbrodniarzy wojennyek, f̂jjyd&ayeh j^tyche-zs* 
Polsce przez sojuszników. — wiedeńczyk, SS- 
Ob&rscharfuehrer Amon Leopold Goeth. Cieka­
wym przyczynkiem do „kultury niemieckiej" 
jest fakt, 14 morderca tysięcy ludzi, autor naj­
wymyślniejszych tortur i ich wykonawcą jest 
z zawodu literatem.

POJĘTNY UCZEŃ GLOBOCZNIKA
Zbrodniarzowi doręczono już akt oskarżenia, 

jlMry zarzucam : njKjmależmotó do ogeMM^cS 
zbrodniczych, jakimi' była partia hitlerowska i 
SS, a których celem było ustaitowi^ia władztwa 
nad światem i wprowadzenie ustroju natooowo*. 
socjalistycznego . drogą wojen napastniczych, 
ludobójstwa, gwałtów i niesłychanego terroru.

Goeth wstąpił do NSDAP w Wiedniu jeszcze 
w r. 1932. Podczas wojny wcielony do „Waffen- 
S0» „działa" na te rb ie  Krakowa, Ciesnyna i 
Lublina, gdzie odbywa zbrodniczą praktykę, w 
sztabie osławionego k«4a Polaków GliobOcznikś,

| nawiązując koutakit Z obozami wyniszczenia w 
jBełzCtt,. Sebiborzg i Trębliiicę, Z Łąblina Goeth 
przechodzi'fta' obóZh ’ W&tMzł)wie*:'l
[od tej ehrriil zaczyna Się jego właściwa zbrod- 
nicza kariera, polegająca na mordowarfiu, pozba­
wianiu wolności, dręczeniu i  kaleczeniu tysięcy 

•Żydów, Polaków i więźniów innych narodowości.
■ Goeth przeprowadza, wioeną 1943 r. pod kim 
|tunkię&; ss-sturmbahnfuerera Hansego krwawą 
'likwidację ghetta krakowskiego, WCzasie kwrej 
10 tys. osób wysłano do obozu w Płaszowie, a

dwa tysiące pozbawiono życia na miejscu. Wiele 
dziesiątków ż nich zginęło z ręki Atoońa Goethe, 
który zorganizował rzeź w szpitalu żydowskim i 
„Domu.Dziecka"- Po praktyce krakowskiej sam 
już likwiduje ghetta w Tarnowie, ro«strzeliwu* 
jąc przy tym własnoręcznie kilkadziesiąt kobiet
i dzieci. Osobiście prowadzi załadunek 10 tys. 
ŹydóW do póolfcgu. !W" barbarzyński ‘speZób wpę­
dza dd wagonów o JÓjetońośći Rl' ośób po Iw) 
Żyńó-Jf: W.Sz® t^ ę  pjtwery m&gonóyf' azęgeJnie za- 
bito deskami, w: |$$rRacię czego z całego ,f0-ty; 
sięeznego . transportu przybyło do Oświęcimia 
400 osób żywych.

Dalszym Wyczynem Goetha była likwidacja 
obozu w Szebni koło Jasła, gdzie wymordował 
'WńęitoZffiSF' rokikÓW T  ŚtfMw, a niedo?
bitki przeniósł do Płaszowa.

tTgZC2Yftr„KARIERY“
. Obozom w Płaszowie zarządzał Goeth z wyra­

finowanym okrucieństwem. Sprawował tam peł­
nię władzy, ponieważ obóz. ten -był niezależny 
od wtoda centralnych, S5a ucledzkę więźnia roz- 
strzeliwtmb lujmu. pstawtezńie dokonywalió pu- 
bńcZnych' egzekucjC- clęstóikr® Roeth wykony-
Whł je saiń, śtrżefaf przez 0khą’’‘ 8ó więźniów 
w barakach, kątpWął flieszcześliwych harapem

ręce, zagryzanie ich przez soecjalnię tresowane 
psy i inne' 'tortury były m* ptofżęAu ńM4®iym.
; Gdy obóz przeszedł pod władzę dowództw® 88, 
GóejA, wyjednał w Berlinie żeźwmenjto na Mmor- 
d^ani%J009®osób. Ram J>»eprowadził stoekcję 

jto^zaspśżw. ĆMgl^uizdą^tMm)", «  'Wyhiku: 
której skierował do. komór gaalwych 1400 uwię­
zionych. Na terenie obozu płaszowskiego roz­

strzeliwano również więźniów z Krakowa, • 
Montelupich.

Goeth zorganizował wysyłkę dzieci żydowskich  ̂
z Płaszowa n* śmierć do Oświęcimia. Zgromadził 
wszystkie matki, aby przyglądały się załad>®* 
kówi) podczas którego rozkazał grać orkiestr**-̂  
niemiecką piosenkę dziecięcą „Mamusiu, kup ® 
konika". ..

Krwawy ten kat kazał powiesić 16detni*8?,j 
chłopca za śpiewanie piosenki rosyjskiej. Stry­
czek zerwftł się; chłopca powieszono ponowom, i 
Lanym razem powieszono umierająće^inżynlsil,- 
Kjfaulwiftto . który chcąc skrócić' ąwę $ £ $ £ 0  ■ 
mMMme?y[y z^ęUcą. ’

MILIONOWY MAJĄTEK
Geth, odznaczający się nawet wśród mcsoWCÓW 

okrucieństwem, odpowiednialny bezpośredhia y  
dnie si'aktem Oskarżenia za fcnlerć okol# 8 *5*' 
Ińdzt; mteizkał w lukeueowej Wflli, .miał własoł 
orkiestrę, złożoną z więźniów, okradał nieszćw' . 
śliwę swe ofiary nawet z żywności, przydziel*- . 
nej przez Niemców i  w wielkieh ilościach W}" ' 
mieniał ją na wina 1 wykwintne trupki, otoeso- , 
ny był niebywałym przepychem, wysyłał do 
szy całe kosze koeztowności i złota/ futra, “7 
wauy, meble. „Uzbierab* sobie wielomiliosu^B 
m ajtek , pOnlówaź większość zrabówimych w tf - 
atom oraz w Tarnowie i  Krakowie rzeczy 
właszczał so-bie, pctóbstaWiftjąe dla skarbu t “‘ 
Mieckiego tylko ochłapy, za co pod koniec W  
ny był aresztowany. «c

Prokuratura NTN powołała na rozprawę “  
śŻ(łą^ków« ■
, Proces odbędzie Się w Krakowie w sali Si® 

Apelacyjnego .
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Ho froncie m ieszkaniowym  bez zmian
p Od dłuższego czasu oczekiwane z zaintereso­

waniem posiedzenie Miejskiej Rady Narodo­
wej nie Bmmłorio oczekiwanych wyników. W 

1 daTizym clągu brak pozyty^nycn rezultatów w 
kwestii mieszkaniowej. Ludzie zostali rozpalę* 
ni, zaciekawieni, zaniepokojeni w wysokim 

|'|topniu i w największym napięciu oczekuję roz­
strzygnięcia, zadając sobie wiećzne,|pydadw:'Cdf 
dalej?

K iptóż najwyższy1 czas jSkoóciy^' 0  tym w taęi 
niem. Corafc .silniej spostrzega się różnicę na­
stroju między całą centralną polską, a nami. 

Kiepokdjsl niepewność — oto cechy chajakta* 
I rystyczne naszego życia. C^Chy najbardziej nil-i 

bezpieczne MlShwili obecnlfi gdyż wstrzymują­
ce napływ nowych osiedleńców, co więcej pło­
szące, starych. Czym prędzej z tym skończyć.

; Z jednej strony ludzie muszą czuć się pewnie 
f w.swoich domach i muszą wiedzieć, co posia­
dają.

\y “Z. drugiej* strony, ludzie pracy muszą posia­
dać swęje-mieszkania. Coraz liczniej napłyjwa- 
jące masy robotnicze, muszą ‘hyc po. ludzku 

j ‘ąeąmieszczone. Ale raz jaszcza wyraźnie po* 
wtarzamy, jak to  już pisaliśmy tylekrotnie.

Czynu, czynu,S|am trzeba! Remontów, po­
pierania wszelkiej Inicjatywy, dążącej w tym
kjerunku.„Można .teraz z konieczności ścisnąć
B f f l w  mieszkaniach, lecz stan taki nie po- 
winien być stałym.

Jedynej realę«f| wiadomości udrielil , prez. 
Wachniewski, w czasie spiawozdanią z działal­
ności ZiM. w dziedzinie gospodarki lokalami. 
Mianowfcie 16 mj|. zł. phEyzha^pektyęjtnj^ na 
fem ónt^ 10Q to jp w  mj4.sżkaJtii^h.::-.Wtr#Jśme 
fentontP ŚnaJdńfPsię jff''87 Ti* akcja
miejska wyprzedziła akcję państwową i wiado- 
IWośń o niej została, na ppsiedzeniu przyjęta 
;głoS^|i|'^ąw«|ą.,! Pispiądze; na|J#n cćiąppćp^ 
dzą z opłat komorńągi,* dlatego wniesiono go­
rący apel do ludności, o chętne płacenie 
czynszu. . , . . ,

Projekt planu akcji mieszkaniowej (który po­
daliśmy onegdaj, w całości) odczytany przez 
przewodniczącego JCM. to w. Pąszkego, jajc rów­
nież drugi projękt Okręgowej Komisji Związ­
ków Zawodowych odczytany przez radnego Ró- 
żanowskiego,. Rada. Miejska przekazała na 
wniosek radnego Habera Komisji ,Nteszkanio- 
wej do rozpatrzenia. Jest to o tyle dziwne, że

jwiniiiiy projekt jest*w!#śnie uchwałą tejże ] 
Komisji.'
■■WKRSPąPfpipWWIWBllWBĘWMI który po-* 
Woływał się radny Różanowski, a który w dniu 
23 sierpnia podawała „Trybuna Dolnośląska" — 
nie ma jeszcze mocy wykonawczej i do tegq| 
czasu żadna iijiaii;! nmijfc Uft jest prawomo­
cną, % I

W d y sk u s ji |t« t ta l i  głos i|icj|iy Łach, T ^a- 
B i« ł l |a g i®  jpB ^yn ik  ■ :.

Radny Łach zarzucił, że w sprawie mieszka- 
niowej mamy za wteledeklamacji. Sffiif k°" 
misje n i | I f e  ||twc^ką. Potrzebny je | |k |^ b . .  -r 
**adny "nnasiewicz proponował’  połączcie 
wszystkich dotychczasowych komisji, Srtjy/ifK 
kator wiedział, że .tylko jednej jest obowiąza­
ny udzielić wszelkich informacji, oświadczy! 
się za udzieleniem poparcia inicjatywy pry­
watnej, która jest pożądana w dziedzinie re­
montów- w  obronie interesów świata pracy 
radny tow, Zastawnik w. imieniu O.K.Z.Z. pod­
niósł, że yf czasie głodu, mieszkaniowego 
jesteśmy wszyscy równymi obywatelami i dla­
tego nie mogą być czynione zbyt wielkie przy-

Powody reglamentacji cementu
\  WARSZAWA (PAP). W związku Z ostatnio 
.wprowadzoną reglamentacją cementu redaktor 
.gospodarczy PAP, po uzyskaniu wyjaśnień od 
Naczelnego Dyrektora Centralnego Zarządu 
Przemysłu Materiałów Budowlanych, w nastę­

pujący sposób komentuje pOwo4V' Jakie skło­
niły rząd do powzięcia tej decyzji:

Plan produkcji cementu przewidywał ‘wypro­
si (łukowanie 1.300.000 ton tego artykułu na rok 
fejjieżący.. Na rynki ^m^dzynarodawe Mzeeną- 

czono ponad 600 tys. ton i ba tę ilość zawarto 
i już umóWy Około 700.000;. ton przeznaczone 
; na pokrycie zapotrzebowania 'krajpwego.

Ilość ta w zasadzie pokrywa’ wymagania bu­
dowlane kraju. Należy jednak wziąć pod uwa- 
gę, że cement jest artykułem sezonowym, n a j ­
większe .nasilenie zużycia tego towaru przypę- - 
da na miesiące letnie. Sezon budowlany w kra­
ju jest w bieżącym roku opóźniony i specjał-, 
ne nasilenie zużycia przypada właśnie obecnie.; 
Jak wiadomo również, cement jest artykułem 

‘Krasowym i w chwili obecnej nie tyle możli­
wości produkcyjne, ile możliwości transporto­
we decydują o właściwym zaspokojeniu po- 
trzeb rynku. Wprowadzenie więc reglamentacji 

; podyktowane zostało w. głównej tnierze ko-1 
niecznością zaspakajania w pierwszym rzędzie 

- tych potrzeb, które zostały już uznane i prze­
widziane w państwowym planie budowlanym. 
-Rząd nie mógł dopuścić do tego, aby kolejność 
zamówień decydowała o kolejności'dostawy, 

-gdyż w tym wypadku ucierpiałaby kolejność 
(potrzeb.
' Na drugie półrocze br. od momentu wprowa­
dzenia reglamentacji ustalono Czterech głów­
nych odbiorców dla cementu. Są nimi: Mini­
sterstwo Odbudowy,' dla którego przeznaczono 

. *165 tys. ton, Ministerstwo Przemysłu, na po­
trzeby odbudowy przemysłu 75 tys. ton, Ml- 
nisterstwo Komunikacji na cele budowy mo­
stów, lotnisk i in. obiektów 60 tys. ton, na ak­
cję budownictwa wiejskiego 40 tys. ton.

-i W ramach przydzielonej ilości dla Min. Od- 
-budowy mieści się całe budownictwo miejskie, 
•ećbudowa portów ttp. Akcją wiejską zajmuje

REHABILITACJA GUSTAWA GAYERA 
s, ŁóDź (SAP). W Łodd odbył się proces reha-, 
bilitacyjny znanego przemysłowca Gustawa Ga- 
yera. Przewód sądowy ustalił, iż po wkroczeniu 
meinedw do Łodzi b ra t jego, Robert Gayerj Zg'; 

j Stał bestialsko’' zamordowany przez gestapo za' 
pedmowę podpisania volksliety. Gustaw Gaywr 

groźbą został zmuszony do podpisania volkslisty, 
■̂-kcz przez cąły czas okupacji ęie popełnił Jti« 
takiego, coby go dyskwalifikowało. Uznając 

- duszność motywów obrony, sąd zrehabilitował 
‘Gustawa Gayera. ■

sią Zw. Gosp. „Społem'’, który celą ilość przy­
znanego mu cementu-rozdzielać będzie, za poś­
rednictwem swych placówek terenowych, bez­
pośrednio dla budującego się; chłopa.- Dawna 
cena hurtowa cementu w wysokości 800 zł. za 
tonę była zbyt niska i w konsekwencji: po 
przejściu przez łańcuch • pośredników kształto­
wała się dla odbiorcy prywatnego około 3 tys. 
zł. Obecnie ustalono jtdnolitą cenę dla całego 
kraju. W yngsionaIo<» stacja, ądbipiadŁ^iiiĆ. 
zł. za 1 tonę. Dla odbiorców detalicznych cena 
jednego &  k g ,1 v»rk<i, ńi« mole przekroczyć 
sumy 146 z ł

Centralny Zarząd Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych celem usprawnienia (rozdziału ce­
mentu «stworzył Centralę Sprzedamy Cementu
W> SoSflÓWOU. . .

Podana wyżej cena 2.055 zł. za tonę jest wol- 
ftor^mkową ceną sprzedaży, natomiast odbiorca, 
który był już uprzednio uwzględniany w pla- 
nie budowlanym i przedstawi ^z^świadzćeńie 
Centralnego' Urzędu Planowania, lub Minister- 
stwą Odbudowy, stwierdzające, że zużycie za- 
potrzebowanej ilości cementu jest celowe z 
punktu widzenia państwowego, może otrzymać 
zwrot w wyąpkości około 800 z l od 1 tony.

Emma Ruffer Redzie powieszona
tORUSr (SAP}. Specjalny lSą$

Toruniu na sesji, w yjw jpw ej. we Wło­
cławku skazał w dniu 15 lipca błr. 'm ie­
szkankę wsi Leópoldów (pow. Włocławek) 
n a  karę Śmierci pi-zez powieszenie. Skazana 
odwołała aię do Prezydenta KRN z prośba 
o zajpfęnfebić Jej, kapy^4igJei;cl jig  płęzjępie, 
Prezydent z przysługującego mu praw a 
łaski nie skorzystał, wobec czego Rutter w 
najbliższych dniach zawiśnie na szubieniey.

W ymieniona we wKroŚBiu’ 1089 r£\»ę wsi 
RozinkŁwfeL (p. 1 w  ło lw w ś l^  IM ała u-dzla! 
aresztowaniu^przez właaze niemieckie oby­
wateli p o isk ie ft  Ajćtońńny iDrtcmekfej^^te-

fana Kowalewicza j  Józefa Trzosalskiego, 
których ' wyprowadzono naitęppie pole i 
tam  zastrzelono.

Ta sam a R utter wyszła na powitanie od. 
działów gestapo wjeżdżających do Rozin- 
kowa, z którym i w k ilk a  godzin później od­
wiedzała tych wszystkich mieszkańców, Po- 
laków, z  którymLprżćd; wojrią ży ła’W 
zgodzto, prosząc hitlerowskich .oprawców o 
ich aresztowanie. .Sikutki okropnego postę­
powania Rutter okazały aig' fatalne, bowiem 
nikt ją aresztowanych nie ttóy rćew jW yrok  
i ą l u ” ^azuTO ^TPw iw t|:ero2fej ’• wczy. 
nią hitleryzm u na kMe.^mfMc} jpyłJsłuszny 
i ‘sprawiedliwy. F

„Krnpp staje $!ę znów aktywnym*
BERLIN (ŻAP). Pód powyższym nagłówkiem 

zamieścił dziennik „Neues Deutschland", organ 
zjeićaoezońych paijyj kćinunlstyc»n®j t  toćjaUr 
etycznej w Berlinie, artykuł, podnoszący, że oso­
bistości, ponoszące odpowiedzialność za wojnę i 
obecny chaos gospódarozy w.Niemozeoh, zaczy­
nają znów' zdobywać pozycję. Jako" porzykład 
dziennik pddaje firmę Krupp.

„Firma ba była właścicielką nie tylko olbrzy­
mich zakładów fabrycznych,' leez niemniej wiel­
kich ohezarów ziemskich. SpóarieWa^imy.eię,' że 
riemia, należąca do przestępców wojennych, "ule­
gnie natychmiastowej konfiskacie na rzecz czyn­
ników samorządowych. A przecie^ rzeczjrjristość 
przemawia za tym, że w niektórych częściach 
Niemiec aprw y przestępców wojennych są jeez- 

:e w zawieszeniu."
Dziennik .wskazuje na fakt, że firma Krupp

A. G. tł  roku 1042 przy' pbmocy Hitlera uzyskała 
BlbrżjSriiłie' toffowleka., P o1 kapitulaćji' Rłieniiec 
„Krupp" zniknął bez śladu, a zarząd torfowisk 
przeszedł na jpninę. Gdy ta torfowiska uporząd­
kowała, że zaczęły dawać zyski, landrat okręgu 
Leez „oświadczył „gminie, że torfowiskami zarzą­
dzać ma tylko do 1 września br., gdyż od tego 
dnia rzarząd ich obejmuje z  powrotem firma 
Krupp. ?
■ „Tak' więc — stwierdza dziennik przy po­
mocy lańdrąte, taki przestępca’ wojenny, jak 
Kro|>p, ótfeyskuje ezęśÓ swego majątku, aby*bo' 
gacić się ,na’ wyzysku współobywateli. Dziś tor­
fowiska, jutro zakłady fabryczne, a pojutrze 
panowjft.ei staną się sądów „mistrzami zbrojenio­
wymi", o ile antyfalzyfei; i jGawdziwi demo- 
krącł^nie przeszkodzą im wspólnym wysiłkiem 
W osiągnięciu ich” zamiarów." •

wileje ludziom na stanowiskach, w rozmiarach 
lokali reprezentacyjnych.

Obyw atel bez różnicy na zajmowane stano­
wisko ma taki sam obowiązek pomóc innym i 
przyjąć pod swój dach bezdomnych.

Pr^Bwaduje się' przestrzeń mieszkalną praw- 
dopodobnie dla jednej osoby jedną izbę. >

Radny Gutowski stwierdził, że sprawa miesz­
kaniowa lepiej' stoi we Wrocławiu niż w cen­
tralnej Polsce, ze względu na możliwości miesz- 
fanitwe.

Następnie tymczasowy naczelnik wydziału 
mieszkaniowego zdał sprawozdanie Z wyniku 
weryfikacji mieszkaniowej:

2500 mieszkań przydzielono robotnikom," wy­
kryto 250 mieszkań przydzielonych nieformal­
nie, a duża Ilość lokatorów mająca zbyt duże 
dla siebie mieszkania, dobrowolnie dzieliła się 
Z nieposiadającemi ich.

Na pytanie radnego Dymka, czy prawdą jest, 
że 30 urzędników wydz. mieszkaniowego zosta­
ło aresztowanych, jak to niedawno podawała 
jedna Z miejscowych gazet, naczelnik wydz. 
tniesz, ob. Modrzejewski wyjaśnił, że areszto­
wanych zostało tylko 7 urzędników za przestęp- 
stwa K.K. z art 286, natomiast 25 zostało prze­
niesionych na inne funkcje.

Z tego, wniosek prosty, że prasa musi być 
Ściślejszą w swoich'danych.

Tyle w sprawie mieszkaniowej*
Jedno staje się całkiem jasne i pewne, że 

skończy się niesprawiedliwość lokalowa. Niech­
że tylko zapowiedź ta nie szarpie nerwów lu­
dzi ucroiwie pracujących L niech mieszkają 
spokojnie, wierząc, że nie stanie się im żadna 
krzywdą,/

W dalszym ciągu obrad uchwalono. m.in. 
zmniejszenie ilości restauracji na terenie mia­
sta o 120 zakładów!

Rada stała na stanowisku, że jest Ich o wie­
le za dużo, prowadzonych nieudolnie i niefa- ■ 
chowu,'

Co do nowej taryfy tramwajowej, zapadła, 
decyzja stojąca- na straży świata pracy. Bilet 
ulgowy w dalszym ciągu będzie kosztował 1 zł. 
natomiast normalny zł. .8,

I -wreszcie radosna wiadomość: zostanie na­
prawioną słynna dziura w moście Karłowic- 
kiml

Na zakończenie przypominamy, że posiedze­
nia Rady są publiczne i każdy zainteresowany 

i obywatel miasta ma prawo przysłuchiwać się 
obradom odbywającym się w pięknej starej sa­
li Ratusza,' wywołującej poważny i skupiony 
nastrój: * J  B.

WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKARSKA
w  Wa r s z a w ie

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 paździer­
nika bA.yu^dezyftąją się zapisy do Wyższej 

-'SżkSty1 Warszawie. Wyr
kłady rozpoczną się w listopadzie, po ukop* 
czewiu odmidowy wtasnego gmachu przy:*ul. 
Rozbrat 44. Bliższe informacje będą wkrótce 
ogłoszone.:

REKORDOWY LOT SAMOLOTU 
BRYTYJSKIEGO DO AUSTRALII

.LONDYN (PAP). Samolot RAP typu Lan­
caster ,A ries“ dokonał rekordowego lotu na 
trasie Londyn—<Darwin (Australia) w 42 go­
dziny, 26 m inut. Samolot wystartował po- 
nownie w 65 m inut po lądbWaniu .w dąże­
niu do pobicia rekordu w locie pomiędzy 
Anglią a Nową Zelandią, który wynosi, do -, 
tychczas 60 godzin 45 minut.

300.000 HITLEROWCÓW STANIE PRZED 
SĄDEM

NORYMBERGA (ZAP). Przedstawiciel 
brytyjskiej prokuratury Griffith Johnes po­
da), dq wiadomości, że liczba oskarżonych 
kierowWkńw politycznych partii, hitlerow  ̂
skiej będzie zmniejszona z 900.000 na 300-000. . 
&ko.. 'pAMfrenti'' .W śr^sw .#. staną przed są­dami p®1Lń*is>Tę,zy‘ ", greii- 
leiterzy" y ich sztajby, poza tym „Orts* 
gruppenleiterzy". ’ !

W A N D A  MELCER

ę W y s p a  s z
^ W \ \ \ \ \v  p  O W I E S  Ć r / / / / / / / / / > ^

, Treść poprzedniego odcinka: Ryszard powró- 
• f W  szczęśliwie d» Wąrszawy, o i l | l jW |W ||y  
. 1 fcomldittemlPoa zqćlsi î|^k nazfis^ifjrt®r.. 

■'c u jr  w Warszawie, żyjąc zdw oją Yoną^ WkSRĄ. < 
r  ' o Niemcy gospodarują- w Warszawie — pierwsze 

. lata okupacji, -
' Ryszard przegina się łia bok i leoi w niezgłębio- ‘ 
Sk ppzeDaffr,';ald tam, o, -jakie chłodnie 1 jakie tyflń 
.chłodem miłe prześcieradło ze lpn, jak ślisko głasz­
cze rozpaloną skórę.

Nie śpij, Rysiek, hie f pf|, miałeś<«]tt 
•iMzi^r jak uśniegz, tb się ciebie nie d o ip |iit 
•południe.
I Ryszard coś mruczy,’ przeciąga sią i przewraca, 
sie .Znaniecki i Brożek już pukają do drzwi.

Czy można, pani Janko, czy możria? Już dzień, 
Janko, trizeba iść.

i'-;-jr^araz,-zaraz. L ,, * ■ «»*'•
Aj- Janka zeskakuje z łóżka prosto w dwa pantofle, 
‘hwzuća szlafrok, zbiera go na biodrach.

— mówi uchylając drzwi)
BfiCa^ują jej ręce przez tę szparę, tulą do niej 
|6 przyjemnością wargi.
‘j v!~i  ;Już Wstaję — mówi Ry$. ’
5. “-  Poczekajcie, zrobię waiń śniadanie, jest,,tam 
Ipyba jakaś resztka bigosu, zaraz od^rzeję, panie 
wożek, niech pan zobaczy, zdaje się, że tam na 
kredensie za panem leży chleb-

. —r» Nie trzeba, nie trzeba, a któżby jadł po ta­
kim ochla-ju mruczy Znaniecki.- 

^ J  No, chodź, idziąmy.
Wyszli we trzech i nile wrócili więcei. Ani Ry­

szard; ani Brożek, ani poczciwy Znaniecki. Na drugi 
dzień nad wieczorem przyszła pidrwśza wiadomość^ 
Janka, była w domu, ,,nie wiedziała, czy ma wyjść 
szukać, czy siedzieć i czekać, co robić, dokąd pójść, 
'WSZyiCf W HOCĆ^-sie \podobna znaleźć,
nią ma dowództwa, nie ma przyjaciół.

f Z fiurtfi pnyazeA infii^i ̂ m bak^żolBi .^ ó - 'nju 
Mc HOtSwfeę. Na karręTóp^ jej adres i  parę słów: 
„wiozą mnie Alejami"-. -W dągu następnych dni 
^Zyszło w  ten sam sposób jeązcze kilka śkraygecz- 
ków |>ąpiąru, wszystkie z ^adreśem, wszystkie 
z oznaczeniem kierunku; jazdy;i wszystkie najwi- 
doczniej wyrzucone z pędzącego auta w ciągu tych 
10 minut, które 4rwał-przejazdu Janka-trzy dni nie, 
wychodziła z domu, czekała, w końcu nje jbyło już 
co jeść, nigdzie ani kawałeczka chleba, a tak się 
ież Ałbzyło, ze mkt jep w tym czasie nie pdwiedżiłi 
Wyczekała jeszcze dzień? nic jpż nie przyszło. 
j.i« „Ja sama go wydałam — powtarzała sobie dzie­

siątki razy — ja sama gb '#ydałam. Powiedziałam 
,,ńie' śpij", przypominałam, żfe mjjał ich odprowadzić. 
Gdyby był został w dómii, q, gd^>y był został)"
, J znów: „powiedziałam ;;hie śpij.,-miałeś1 ich od- 

prowadzić". Czyż nie wystarczało dać adres, sami 
byliby trafili, A Ja powiedziałam „nie śpij, miałeś 
ich odprowadzić1'. Zwariuję!" i

Pobiegła dó Juli; porądziłi,’żeby podać pacżkę, 
to przynajmniej się dowięr czy jest na Pawiaku. 
Sprzedała pierścionek, nakupiła,. czego mogła, pół 
kilo. słoniny, chleb, trochę cukru, usmażyła mięsa. 
"Paczki przyjmowano ńą ęiochmklhej w komisaria­
cie, ogon był ogromny, stała ze trąy godziny, cze­

kając na,swoją kolej, a kiedy wreszcie doszła do 
stolika, przy którym siedziało dwóch-Niemców  
i granatowy policjant, dowiedziała się, że na 
literę M paczki będą przyjmowane dopiero w pią­
tek. Więc straciła trzy dni, chleb był nieświeży, 
trzeba było od nowa zawijać. Paczkę przyjęto w pią­
tek. Tu więc był. .

Za tydzień przyszedł zresztą pierwszy gryps. 
Ryszard prdsił o swój-rentgenogram, żeby Się mógł 

^głosić do szpitala, prosił o większą ilość cukru, 
%  iMły, litrowy garnuszek. JAnka zaczęła, biegać za 

garnuszkiem, który trudńo było znaleźć i jectab’ 
cześnie za uwolnieniem. „Żona jestem, żoną" — po­
wtarzała aż do uprzykrzenia, jakby to się dało źa- 
pomnieć. Pqtem dowiedziała się, że go skuto, że na 
badaniu był w kajdanach/ wiec, znalazłszy kawałek 
mqcnegQ, konopianego sznurka z ostrych włókien, 
przewiązała] sobie nim obie fęce w kostkach. Teraz, 
tóędy^cłKuała^ięć dó ust łyżkę zupy, musiała pod- 
np^ć4 obi^; ręce razem, a do rozpinania sukien po- 
fiź«)ow8fta póntocy sąsiadki. Kiedy chciała ząpą> 
lić -i- tak, tb było nąflatwiejsze, w jednej ręce pu- 
dełkó, w drugiej zapałki, tak, to szło najlepiej. Ąle 
przecięż więźniom nie) było wolno palić. Ńie będę 
palić, tak, jall*! en — pówiedziała sobie — i wy­
rzekła się j^pierp^ąf. ^cięższe były te umartwie­
nia, tym bardzjpj się ćieśzyła. Cierpię choć trochę 
jego mąk. Jestem szczęśliwa, mogąc cierpieć. W  iio- 
cy zrzucała z siebie puchową kołdrę, pod którą 
przedtem razem sypiali. Puchowa kołdra, co za zby­
tek! Marzła; zaczęła kaszlać. On tam też przecież 
marznie, a rentgenogram trzeba było kupić, t»mton 
gdzieś się zapodział. Kichała, kaszlała, Zbladła. 
Janka się zabija — mówiły współczujące przyja­
ciółki — a przecież twoje zdrowie tak mu jest teraz 
.potrzebne!

v ...................  (daltgy ciąg nas tą p
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy u  Oslo
©ajsownn 3-cia w dysku, 4-ta 10 kult, Oierutto o drukim dniu lO-clo kołu — Wy

•' ,PSLO (PAP). Wczoraj po południu nastąpiło j 
{oJtyMrgie pierwszych po .wojnie Lekkoatletycz­
nych Mistrzostw Europy, odbywających się na j 
stadionie Bizet w Oslo. Stadion, mieszczący po­
nad 30.000 widzów zapełniony był!po brzegi. 1 
k Otwarcie mistrzostw; zapoczątkowała defilada ’ 
zawodników 26 państw europejskich, biorących 
udział w zawodach.

v tyf przemówieniu inauguracyjnym' prezes Nor- 
► Weskiego Klubu Lekkoatletycznego Oppegaard 
i bowitał goąei-ń podziękował królowi Haakońo-' 

Wi-za przybycie. Następnie król'Norwegu Ha- 
akon złożył1 zawodnikom’ życzenia osiągnięcia, 

Hljmpsżyich wyników.1 . •
' Po części oficjalnej nastąpiły sW e zawody, ’

, które rozpoczęły się startem do biegu j&ara- 
' itońśjriego, „ *
\  Finowie narzucili W tym biegu ostre >tempo 

i. w rezultacie \ osiągnięto wspaniałe czasy.
. Zwycięzcą został Ein Hietanen, przebiegając;
, 'trasę W 2:24:55 godz. Na drugim miejscu upla-
■ śował ślę rodak zwycięzcy Muinonem. Zawod­
nik, radziecki zajął trzecie 'miejsce, czwarty był 
Francuz Consin. Wszyscy ci zawodnicy osiąg-

' . nęli czasy poniżej 2:30 godz. 
ń  Przedbiegi na 800 m. zakwalifikowały do pół- 
J finału: Gustaysona, Hansenne (Fiaiicja), Ander­

sena (Dania), Brankarta (Belgia), Ghof D’hote- 
la (Francja) i Anglika. White’a. Najlepszy czas 
.w .przedbiegaeh uzyska) Gustavson, przebiega­
jąc trasę w. czasie l t5l|l min. Wszyscy pozosta- 

- li uzyskali czasy poniżej 1:55,0 mm. Staniszew­
ski, który startował w tej konkurencji, odpadł 
w przedbiegu przychodząc ostatni w czasie 

" 2:07,0 min. ,
Przed finałem rzutu młotem odbyły się, eli- 

j^ninacje zawodników. Limitem, kwalifikującym 
do. finału, była Odległość 48 mtr. Po tej eli- 

i * SBinacji ostatecznie"* do finału weszli: Ericson 
'iBswecja), Johansenn (Szwecja), Houtzauger 
^(Hglandia), Ciarkę (Anglia), Taddia (Wlgęhy), 

Szechtel, (ZSRR), Knotek ^(Czechosłowacja) i; 
.-Nemeth (Węgry).

Finał rzutu młotem przyniósł,- zwycięstwo 
dwum Szwedom: pierwsze miejsce zajął Erie- 

‘ sou rzutem 56,44 m., przed swym rodakiem Jo- 
hansenem, który uzyskał 53,44 m.

Ł ,..>Skok wzwyż w konkurencji kobiecej przy* 
Ujósł zwycięstwo' Francuzce Colchen , która 
przeszła wysokość 160 cm. Na drugim miejscu 

v uplasowała się lekkoatletka radziecka Czudina 
■-'‘śkokieią 157 ęm.

\ . W .konkurencji 400 m. przez płotki, dwa 
przedbiegi wyłoniły następujących „półfina­

l i s t ó w ’’,  Cross (Francja), Larssón (Sżwecja) 
Ghriston (Szwajcaria), Skorskrubb (Finlandia), 

i Larson (Szwecja) i dr. Ede (Anglia). W  przed- 
V- biegach najlepszy czas uzyskał Skorskrubb -4-’

' Bieg na 10.000 filtr, przyniósł bezapelacyjne 
zwycięstwo rekordziście świata na tym dy- 

v stansie HeinnoM* (Finlandia)Heine przebył ten 
,<iyStans we wspaniałym czasie >— 29:52,0^ min.

•' Najbardziej niepomyślnym dla naszych i re- 
prezantantek był bieg na 100 mtr. Z trzech 

'startujących,! zawodniczek tylko Walasie wi- 
' ćz'óVna zakwalifikowała się do półfinału, zaj­

mując drugie miejsce w przedbiegu w czasie 
12,5 sek. W półfinale jednak przegrała na sku­
tek upadku. Moderówna zajęła w przedbiegu 

r  czwarte miejsce w 13,2 sek. Finał 100 mtr. 
s przyniósł zwycięstwo Setienowej (ZSRR) w cza- 
; sie, 11,9 sek przed Angielką Jdrdan — 12,1 sek.
;' Tylko Wajsówna zajęła punktowane miejsce, 

będąc czwartą w pchnięciu kulą wynikiem 11,65 
m. Pierwsze miejsce zajęła Sewriukowa (ZSRR)

■ odległością rzutu 14,16 m.
‘ 'OSLO (SAP). W pierwszym dniu zawodów o 
mistrzostwa europejskie w lekkiej atletyce —  

t  Finlandia odniosła trzy zwycięstwa. Związek 
' Radziecki — dwa, Szwecja — jedno, Fiancja 
£  4 ? jedno. Posługując się przyjętą metodą obli­

czania punktów, ustalano następujące klasyfi­
kację: 1) Fińjandia — 33 punkty, | |  Szwecja — 

B !32, 3) Związek Radziecki — 25, 4) Francja — 
22, 5) Anglia — 11, 6) Holandia i W ęgry 7 i 8) 
Dania i Włochy ' 5, 9 i 10) Polska i Norwe­
gia — 3 punkty, 11) Luksemburg — 1 punkt

OSLO (PAP). W dalszym ciągu mistrzostw 
lekkoatletycznych Europy, w drugim dniu ząwo- 
dów, jedną z pierwszych konkurencji była elmu- 

' nacja do finału rzutu dyskiem.. Najlepszy wynik 
w eliminacji osiągnęła zawodniczka radziecka 
Dombadze 44,31 m. Z naszych reprezentantek 4° 

• finału weszły: WajVGretkięwićz (39,96 m), Sta-
 ̂ 'łowicz (3292 ułj i Dobrzańska (3.1,7® m)-

Finał rzutu dyskiem zaktfńczył się spodziewa- 
nyhi zwycięstwem' faworytki' tej konkurencji Dum- 
badze (ZŚl^) wynikiem 4ĄĄi m, Wajs-Gret- 

I  kiewiczowa zajęła trzecie miejsce rzutem 39,37m, 
a Dobrzańska była piątą (36,33 m). Startująca w 

Z eliminacjach (do skoku w dal WalaSietoezówna 
' skoczyła tylko 5 m i nie zakwalifikowała się do 
J. finału, gdyż minimum kwalifikującym było 5,10 m. 
i'- Następnie odbyły się przedbiegi na 100 m do 
L io-cioboju mężczyzn. GieruttO, startujący, w jed­

nym przedbiegu z  Kuzniecowym, przyszedł jako 
drugi w  czasie r 1,5 ( sek. Kuzniecow osiągnął naj* 
lepszy' czas w  przedbiegaeh, mając 11,1 sekundy. 
Drugi nasz zawodnik, Kuznicki, przebiegł roo m 
w  czasie 12,0 sek., zajmując '4-te miejsce w  przed* 
biegu. - 1 ' ‘ ,

Dalszą konkurencją 10-cidbojów był rzut kulą, 
wygrany przez Gieruttę rzutem 13,99 m .‘ K uz­
nicki wynikiem f  r>73 m by ł dopiero dziewiąty 
przed Szwajcarem Hafłingerem i Włochem ©ssa- 
ma. Pierwsze przedbiegi na 100 m ograniczyły 
ęię tylko do liczby pięciu. P ie rw s z y z n ich  w ^ r a ł 
Thorwaldson (Islandia) w  czasie 19,8. Biegnący 

tym przedbiegu -Rutkowski' zajął czwarte niiej- 
, z  czasem I t .o s e k . i nie zakwalifikował się do 

dalszych przedbiegów. W  pozostałych przedbie- 
gach zwyciężyli: Brackman (Belgia, Hakanson 
(Szwecja), Tjrandberg (Norwegia) 5 Archer (An- 
glia), za wyjątkiem Archera, który przebiegł dy­
stans w  10,6 sek. i Brackmana (10,7), pozostali 
zw ycięzcy przedbiegów skończyli bieg w  to,8 sek.

Finał skoku w  dał w  konkurencji kobiecej przy­
niósł zwycięstwo holenderee Koudys skokiem 
5,67 -m —  przed zawodniczkami radzieckimi Gaj- 
łis i  Wasiłjewą, z  których pierwsza skoczyli j,66 
m, a druga (.63. Następnie odbyły się 2 przed­
biegi na 400 m, w  których dó finału zakw alifiko­
w ali się: Lunie (Francja), Ppgh (Anglii), Hołsts- 
cernsen (Dania), Roberts (Anglia), Kunne (Bel­
gia) i5 N ollin ge(SżW ecjaj;N ajlepszy czas uzyskał 
Hołst —Soerensett-48yz, a najsłabszy- czas miał Mo- 
lingę —  49. Finał wygrał Duńczyk Holst - Sóren- 
sĆU ■ uje wspaniałym ' ęzasie 47,9 ..  przędą Lunisem 
(Francja) i dwoma Anglikami Pugh - em i  Robert-

W  drugiej rundzie przedbiegów na 100 m Fran­
cuz B a łty ' i  Anglik Archer osiągnęli po 10,6 sek. 
Ostatecznie ‘ po tych przedbiegaeh zakwilifikowa- 
li się do finału 100 m Bally (Francja), Monti (W ło­
chy), Archer (Anglia); Hakansson (Szwecja), 
Trandberg (Norwegia) i Thourraldssen (Islandia). 
W  finale zwycięzcą został Archer (Anglia) 10,6

sek. Skok w z y y ż  przyniósł zwycięstwo Bolindero 1 
■ yi (Szwecja), który skoczył 193.

80 m przez płotki w ygrała holenderka Blag. 
kęrs -K o en  w  czasie 11,8 prze dGokelłi (ZSRR) 
” ,?•

W  chodzie na jo  km zwyciężył Junggren (Szw*. 
cja) 4.36.20 godz. przed Anglikiem Fordasem j 
Megninem, Sponbergiem (Norwegia) i  Christen- 
sem (Dania). i  ̂ ^

W  dalszej lpiłkurencji do io-cioboju odbył* 
się przedbiegi nai 400 m. Najlepszy czas uzyskaj 
Sprecher (Francja) 50,9 sek, >GieruttO przebieg 
trasę w  32,3 sek., a Kuznicki w  64,9. Po pierw* 
szym  dniu w  io-cioboju prowadzi Kuzniecow j( t)  
pkt. Gierutto jest na 4-tym miejscu —  3428 pkt, 
Kuznicki' na ro-tym 3196 p k t. przed Jugosławią, 
Jedną z najciekawszych konkurencji w  dniu wczo­
rajszym był bieg na 3,000 mtr. Zwycięstwo* od* 
niósł Anglik Wooderson w  czasie 14.08,6 » » , 
przed Słyibuidem —  14 :34,0. Fin Heine był 
czw arty —  14:24,4 .

Gabrych — Kraków misfrzem Polski w górskim 
wyścigu kolarskim w jeleniej Górze

(Telefon 'od własnego korespondenta)
W Jeleniej Grotóń oabyP się W niedzielę Szo­

sowy wyścig , kolarski na dystansie 115 km o 
górskie mistrzostwo polski, gromadząc na star­
cie 34 najlepszych zawodników z Napierają, 
braćmi Kapiakami, Gabrychem, Bobrem, Rzei- 
nickim i in. :■

Mistrzem Polski został młody zawodnik kra­
kowski, który zaledwie od kilku miesięcy star­
tuje w szeregach eztraklasy Polski.

Ze startu w Jeleniej Górze zawodnicy jechali 
zwartą grupą do Wieńca-Zdroju i dopiero na

wzgórzach przed Szklarską Porębą zainicjowała 
ucieczkę czófowka: Kapiak Józef, 3Gabrych, 
Wandor, rewelacją wyścigów krakowianin Ba- 
doń i 100 m za nimi jadący Wójcik.

Przy zjaździe serpentynami Szklarskiej Porę­
by w kierunku Karpacza z szybkością ponad 
60 km grupa ta uzyskała kilka minut przewagi 
nad resztą zawodników, gubiąc po drodze i>e- 
chowego Wandora.

Na wzniesieniu Góra Smętka w Karpaczu do. 
czołowej grupy dołącza Się Wójcik, ale ucieka 
Od niej bardzo wytrzymały Gabrych, a później

Wynik Jakiego nio było na Dolnym Śląsku
OM T U R  Wrocław -  OM TUR Kalisz 1 2 : 7  ( 7 :3 )

Mistrz z A kłosy grapy poznańskiej, OM TUR 
Kalisz poniósł zasłużoną porażkę od miejscowego 
OM TUB*a, który tak jak w Kaliszu wystąpił 
w składzie ' rezerwowym wygrywając spotkanie 
w dwu cyfrowym wymiń. Towarzysze z Kalisza 
musieli niestety przyznać wyższość naszych 
chłopców, którzy mimo, że wystąpili w osłabio­
nym składzie, zmusili Kalisz do. kapitulacji i  to 
-w wysokim stosunku. Gra bardzo żywa mimó 
ulewnego deszczu. Wrocławianie przeprowadzają 
Szybkie i  udane ataki ńa bramkę Kalisza, Strze­
lając do przerwy siedem bramek przez najlepsze­
go gracza Woźniaka i  Uradza* Po zmianie pól 

IJŚillKąałr otrząsają się. Przeprowadzają niebez­
pieczne wypady na bramkarza Wrocławia zmu­
szając, go..do-częstego wyjmowania piłki z siatki. 

I Wyrównanie wisi na włosku. Nasi chłopcy pa­
miętając o wysokiej porażce w Kalisza dążą dę

poprawienia wynika, co udaje im się i daje w 
rezultacie końcowy wynik 12:7. Kierownictwo 
KS. OM TUR Wrocław należy się uznanie za 
przeprowadzone zmiany w drużynip, z której 
usunięto Karstń,* na miejsce tego stawiając Uia- 
cza, który lepszy jest na obronie niż w pomocy. 
Dziwne jest dlaczego nie grał popularny „Łysv‘ ‘ 
niezastąpiony w pomocy, jak również Janusz. 
Obaj oni przyglądali się zawodom z trybuny. 
W OM TUR Kalisz wszyscy na poziomie Za wy­
jątkiem bramkarza, który ma na swym koncie 
aż siódem bramek. Wrocławianie grali z poświę­
ceniem. Wyróżnić należy Kołde, Woźniaka i 
Uracza. Czarny punkt drużyny to Ziółkowski i 
jaszczyk, mający na swym sumieniu wszystkie 
bramki. Organizacja meczu niżej krytyki, Sędzia 
ob. Raj, jak  zwykle bardzo dobry. Publiczności 
aż... 50 osób. M. R. Z.

Badoń. Ta kolejność utrzymuje się Jut do koń­
ca.

Zjeżdżając z Karpacza Gabrych (KKS Kr* 
ków) ma już około 3 minuty przewagi, która 
powiększa przed Jelenią Górą do pięciu, wpa­
dając uśmiechnięty na metę z czasem 3,27,13, 
Drugi jest Badoń (RKS Legia — Kraków), trze. 
ci Kapiak Józef MKS — Warszawa). Za niań 
Pietraszewski (TKS — Łóidź), Wandor I Moty­
ka (Kraków) oraz Wójcik, który na 6 km przeć 
metą przebił gumę i pozostał w tyle*

Malownicza trasa wyścigu, ciężka 1 niebez­
pieczna z powodu padającego deszczu, bardzo 
podobała się uczestnikom wyścigu. Podczas 
popołudniowych wyścigów torowych na stadio* 
nie OM TUR zwycięzcy' otrzymali zasłużeni 
nagrody w postaci pucharów, waz kryształ* 
wych i kuponów ubraniowych.

Prezes Polskiego Związku kolarskiego Gołą* 
biowski uważa zwycięstwo Gabrycha za zasłu­
żone. Typował zawodników Krakowskich, alt 
raczej Wandora. Podkreśla niebezpieczną trasę, 
i opanowanie zawodników, którzy nie mieli ani 
jednej kraksy.
Zwycięzcę wyścigu, Gabrych mówi, źe trasa 
była ciężka, ale mieszkając w Krakowie ostat­
nie trzy tygodnie trenował w górskim ter* 
nie. Jest zadowolony, że pierwszy swój p* 
ważny sezon kończy takim akordem. Kapiak 
Mieczysław; który wycofał się z powodu defek­
tu, .podkreśla trudne warunki sportu kolarski* 
go. Zawodnicy nie otrzymują prawie żadnej 
pomocy, a  naprawa każdego defektu kosztuje 
kilka tysięcy złotych. Przy tym trzeba utrzy­
mać rodzinę. Zawodnicy warszawscy nie mieli 
możności przeprowadzić treningu i  byli po raz 
pierwszy w  tym roku w górach.

Pierwszy dzień raidu tatrzańskiego

SENSACYJNA PORAŻKA HEBDY 
W. MISTRZOSTWACH t e n is o w y c h  
SOPOT (ZAP) Sensacją w święcie sportu te* 

isowego Polski stała się porażka mistrza Pol­
ki Hebdy, ’ który w dwunastym dniu turnieju 
enisowego w Sopocie został pokonany przez 
Ikóneckiego. Wynik finału brzmi: 4:6, 6:1, 9:7. 
36. i 1:6. Tym samym tytuł mistrza Polski zdo- 
,ywa młody tenisista Skonecki bijąc po raz 
itótwszy Hebdę, który pomimo dużego wysił- 
;u ulega partnerowi. Najbliższe mistrzostwa w 
Catowicach zadecydują o utrzymaniu tego ty- 
ułu przez Skoneckiego. W  finale gry podwoj- 
Wj panów para Hebda, Beldowski zdobywa 
histrzostwo bijąc parę Olejniszyn, Skonecki w 
stosunku 6:1, 6,:3,

ZAKOPANE (PAP). Trasa wielkiego raidn 
tatrzańskiego, na którym odbywała się próba 
szybkości wynosiła 180 kim. i  wiodła z Zakopa­
nego przez Gron — Kościelisko — Gubałówka —  
Babsk — Szaflary -2- 'Nowy Targ — Raba 
Wyżna — Chabówka — Nowy Targ. '— Czor­
sztyn — Krąp achy — Nową Biała — Bukowina 
— Bystra — Ołeża — Zakopane. W trąsie te j 
S p ę  SŚ^klm. jazdy w terenie na bardzo trudnym 
odcinka Nowa Białka — .Grom, który wymagał 
od zawodnika wielkiej umiejętności, opanowania 
maszyny oraz utrzymania kierunku w terenie. 
Na najtrudniejszym odcinku zawodnik musiał

wykazać wysoką klasę umiejętności jazdy,-prze­
prawiając się przez wezbrany, na skutek ulew­
nego deszczu, potok i wjeżdżając na najwyż­
sze wzniesienia na Bjikowimie. Ciężkie warunki 
atmosferyczna pogorszyły w tak wysokim stop­
niu trudności trasy; że na 40 startujących za- 
wodnikpw rajd ukgńęzyło tySŚko 8,

Po ukończeniu jazdy okrężnej nastąpił start 
zawodników do próby szybkości górskiej na tra­
sie: Rondo Kuźnice — Kalatówki (około 4,5 km.) 
CO stanowiło ostateczną próbę zawodnika i  ,.wy­
trzymałości maszyny do klasyfikacji;

W kategorii „A“  maszyny do 300 comt 1)

Maczka na ,T®dii“ , 250 ccm. (KB Cukrowni* 
Przeworsk), 2) Kutyła na wViktori“, 200 cen* 
(RKS Kraków), 3) Stebdiński na „DKW“, MO 
ccm. (HAKS Przemyśl), 4) Grabowski na x8»‘ 
kodę", 200 ccm. (RKS Kraków), 5) Dziadyg J«0 
na. „'Viktoria“, 196 ocm, (RKS Kraików:), •' 

Kategoria „B“ : 1) Dakuitowekii na BDK’tfB 1 
350 ocm. ( HKS Przemyśl).

Kategoria ,^3“ : 1) Słowik Michał s a  JM®®** 
600 ccm. (TKM Zakopane), 2) Łyko Złńgffi** 
pA ^NSU“ 750 ocm. (KK3CIN Kraków)* _ 

Bardzo trudne warunki atmosferyczne i  AńS 
go skromne wyniki raidu.

K.S. Pocztowi) Szczecin — R.K.S. „Borzo“ Wrocław 2:1 (1:1)
W  ramach rozgrywek o  mistrzostwo Polski 

K . S. 'Pocztowy pokonał zasłużenie / w. dogrywce 
Burzę w  stosunku 2 ; i ,  Jjrużyny, w ystąpiły. w 
składach: P K S Szczecin: Molga, Kowalski, Gwoź- 
dziński, Kalinka, Gojda, Mlodziński, Dębiński, 
1Stahhecki, Gecler, Iksa i Peter. K K S Burza Wroc­

ław: Kory, Badowski, Flak, Kornecki, Gorgon I, 
Gorgon. II, Lewandowski, Paszkowski, Sierzęga, 
Molędzki i Misiał. Grę rozpoczynają goście, któ­
rzy huraganowym atakiem ch’ćą zaskoczyć prze­
ciwnika szybkimi zagraniami, co Udaje im się W 
io-ej minucie z rzutu karnego, podyktowanego

KS Śląsk Świętochłowice ■ Team Burzo ■ IKS Wrocław 6:0 (2:0)
W sobotę, na stadionie IKS-u podczas ulewne­

go deszcan zostały rozegrane Zawody towarzy­
skie między KS Śląsk—Team, Burza—-IKS Wroc­
ław. ślązacy -nie mieli możliwości pokazać gry, 
na jaką Ich stad,, panie waż przęz eałyezas me­
czu padął deszcz, który utrudniał grę. Drużyny 
wystąpiły w składach: KS Śląsk: Komandor,
Bryla, Ibrom, (Piątek), Kołarezyk, Porwo l̂ik, 
Pietrzyk, Koczy, -Kulawik, Gad Tszy, Bratek, 
God XI-gk . Team: Jasiński (Burza), Midzaia, 
Wiśnia (IKS), Pańkówaki/Sochański', Wróblew­
ski (Burza)„Barczyk,,Cymbała, SŻatułski, Obi* 
'dźiński ( i f e ) ,  Jeżeiweki (Burza). Gr-ęi#aapoCzyr 
nają ślązacy, którzy przeprowadzają ładne kom­
binacje na bramkę Teamu, ale doskonałe grająca 
obrona, likwiduje niebezpłeezną sytuację; - Do­
piero w 22 minucie Śląsk strzela pierwszego go­
la prze* Kulawika. Podania tak z jednej jak i 
z drugiej strony nie wychodzą tak jak powinny, 
przeszkadza temu deszez, który-chwilami prze­
chodzi w ulewę, w 33 minucie lewy łącznik śląs­
ka strzela drugiego gola dla swych barw. Wynik

do przerwy nie ulega zmianie, mimo dużej ofiar­
ności ze* stroiny Teamu, który dąży do wyrówna­
nia. Ale stary nasz znajomy Ihrorn jest tam 
gdzie .piłka, zasilając atak śląska ładnymi wy­
kopami. Po przerwie ,obraz, gry nie zmienia się. 
Ślązacy ópańowują boisko, grając bodajże cały 
czas na polu Teamu, strzelając dalsze bramki 
przez doskonałego Bratka w 60 i 67 minucie, 
Kulawiaka, w 80 minucie, wreszcie Pietrzyk w 
85 minucie ustąla wynik dnia strzelając 6 gola 
z ' karnego. Sama gra mało ciekawa przy wybit­
nej przewadze gości, którzy dopiero po przerwie 
byli panami boiska,- Ciekawi jestóśmy przez 
kogo został ustąlony skład Teamu, któremu brak 
było zgrania i  wszystkie pitki' dochodziły do nogi 
Ślązakom, akcje Teamu rwały się. Z drużyny goś­
ci należy wyróżnić Ibroma, Kulawika, Bratka., 
W Teamie najlepsza obrona: Miedziała i  Wiśnia 
i środkowy pomocnik. Jasiński nie stanął na wy­
sokości zadania- przepuszczając trzy gole, które 
mógł obronić, Widzów 5 tysięcy. Sędzia oh. Ka­
miński bardzo dobry. M. R. Z,

przez sędziego, jktóry był pierwszorzędny. Mi#)* 
wysiłków zarówho jednej jak i drugiej strony *  
do wyrównania i poprawienia wyniku, w f f . 
wy jednak'wynik pozostaje s»o  dla »#*** 
ęina. Po zmianie pól Burza dą2y <ło 
nańia co udaje im się, na krótko przed koncen 
jest t : r. Żeby nie odpaść przy dalszych f#*" 
grywikaeh należy ■ uzyskać przewagę,^ choctaj # 
jedną bramkę więcej. Drużyny starają Się, 
niestety sędzia ogłasza koniee zawodów, 
dzając dogrywkę dwa razy po i j  minut ze 
ną boisk,; Pod koniec druąiej połowy T 
grywce Stachecki wykorzystuje błąd ̂  oferooCT * 
strzela, Kory po raz drugi musi kapitulować. Wu 
Hik przesądzony a \,t dla Szcsednm PtaMeng** 
zawiedziona na druhnie Wrocławskiej Żywa 0“ W 
skuje Pocztowców, którzy pokazali grę f z ^ f r  
różnych sztuczek, jakimi posługiwały się 
scówe drużyny, wałcząc o dwa aenne 
Burza okazała się równorzędnym p̂rzeciwniKi*® 
ale ęo; u nas szwankuje, to niedyspozycję. 
we, w której przewyższają nas drużyny 
scowe, to było błędem Burzy, która nie 
strzelać na bramkę przeciwnika, a tym 
odpadła od dalszych spotkań o zaszczytny 
mistrza Polski. Sierzęga zaprzepaścił szereg Ru 
rowanych pozycji jak również Misiał, 
powinny były przynieść zwycięstwo ie* * 
bmn.. Wyróżnić należy z PKS bramkarza 
szego zawodnika §tacheckiego. W Burzy,. 
kle, najlepszy bramkarz Kory, inni przeciętną 
dzów około a tysiące. Sędzia ob. Baranowski*^ 
dzo dobry. M* » "

4
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C A * A  PO LSKA —  W AR SZAW IE
którego przewodniczącym Jest ob. Terej, pro­
jektuje zająć się odpadowa jakiegoś realnego 
objektu np. części Uniwersytetu i  jakiegoś 
obiektu przemysłowego łącznie z budynkami 
mieszkalnymi dla robotników.

Zadanie piękne — ale nie małe. Dlatego 
wszyscy powinni się nim przejąć 1 pomagać 
tworzącym się powiatowym, gminnym 1 miej­
skim Komitetom Odbudowy Warszawy, jako 
komórkom Naczelnej Rady Odbudowy.

Oprócz Rady Naczelnej' istnieje 'w Warsza­
wie Komitet Odbudowy StoUęy (K.O.S.) mają­
cy za Zadaiilą realne zagadnienie odbudowy i 
inspirowanie projektów jako czynnik obywa­
telski w dziele odbudowy.

Wreszcie B.O.S. ~  biuro planowania prze­
strzennego, które współpracuje z Dyrekcją Od­
budowy.

Jest to praca obliczona na lata. Przy braku 
długoletniego krajowego planu gospodarcze^0 
.nier sposób jest wyznaczyć, dokładnie długość 
okresu właściwej odbudowy. Orientacyjnie 
można go określić na kilkanaście Jat.

Ą my Polacy Zdolni jesteśmy do wspaniałych 
wybuchów — ale brak nam wytrwałości. Dla­
tego w tym wysiłku pokazania światu -nowej 
Warszawy, musimy zaciąć zęby i przyzwycza­
jać się do .wytrwałości. Przyjdzie nam z pomocą 
zagranica.' Już się toczą realne pertraktacje i 
przedstawicielami Międzynarodowego Fundu­
szu Odbudowy.-Ale jak nas uczy tyluletnie 
doświadczenie, liczyć możemy tylko na siebie.

Przy najbliższej okazji przedstawimy Czytel­
nikom realne projekty odbudowy i przebudo­
wy Warszawy, aby pomoc ich była świadomą, i 
aby zapragnęli jak najwydatniej wziąć udział 
w wysiłku całej Polski. •/ '  W.B.

Dlaczego o  sklepach wystawiają trojakie ceny?

„Nie każdy może być mieszkańcem Warsza­
wy, ale każdy obywatel Państwa musi czuć się 
współobywatelem swojej stolicy".

Aby zdanie to stało się w nas prawdą nie 
potrzeba propagandy, nie potrzeba sloganów i 
haseł na murach. Wystarczy, aby każdy zajrzał 
w głąb siebie, b odczuje jak mu jest bliską i 
drogą ciężko ranna stolica.

O tułaczach warszawskich, osiadłych na Za- 
diodzie, a wciąż obracających tęskne oczy na 
stęlicę, nie trzeba nawet wspominać. Wiadomo, 
te gdzie tylko usłyszą najdroższe słowo' „War­
szawa", gdzie , tylko ktoś wspomni Hożą t czy 
Wspólną, — już nastawiają uszy, Już są goto­
wi do wszelkiej akcji i pomocy. To przecież 
chodzi o ich Warszawę!

Ale może należałoby poruszyć umysł 1 serce 
tym z Poznania, Lwowa czy Wilna, że właśnie 
Warszawa to ich stolica.

To serce 1 mózg całej Polski. Koloryt, styl 
tycia narzuca wielkie ntiastó. Dotychczas rolę 
tą pełniła Warszawa t dlatego uznajemy War­
szawę za punkt stały, którego zachowanie 
warunkuje ciągłość i  czystość rozwoju Polski.

Gdy sobie wszyscy tu na Zachodzie zdamy z 
tego sprawę, jakże chętnie i samorzutnie weź­
miemy udział w odbudowie Warszawy.

Taką właśnie okazję daje nam ku temu zbli­
żający się miesiąc wrzesień w całej Polsce po- 
Mącony pomocy w Warszawie.

Na Dolnym' Śląsku tydzień poświęcony War­
szawie będzie trwał od 1—8 września. Rozpocz- 
ais się on „Wieczorem Warszawy" dla doro­
słych w teatrze Popularnym dnia 1 września.
' Przez cały tydzień w kinach przed seansami 
będą odbywać się recytacje poświęcone War­
szawie. Po ulicach, w instytucjach, fabrykach 
1 Urzędach będą trwały zbtórkl pieniężne jako 
pomoc realna dla Warszawy.

Tym razem chodzi o to, afey pomoc była cią­
gła i powszechna. Aby udział w niej wzięły 
wszystkie warstwy 1 wszyscy mieszkańcy Dol­
nego Śląska. Mamy ambicje dorównać Śląsko­
wi Górnemu, który wziął tak potężny udział w 
odbudowie mostu Poniatowskiego.

Wojewódzki Komitet Odbudowy Warszawy,

Z FRONTU MIESZKANIOWEGO 
PIERWSZE ROZPRAWY MKL

.Pierwsze rozprawy MKL odbędą się w lo* 
kału MKL przy placu Solnym,, w gmachu 
Narządu M iasta I-sze piętro już z począt­
kiem, września.

Na rozprawach zapadną pierwsze orzecze­
nia w spraw ie odwołań od decyzji Urzędu 
Mieszkaniowego.

Od dnia 1-go września należy wszelkie 
odwołania od orzeczeń i zażalenia na  czyn­
ności Urzędu Mieszkaniowego wnosić 
wprost do MKL., " en.

SPRAWA MIESZKANIOWA NA WIDOWNI 
I ‘Do. wzmianki. ,ppd<.powyższym ..tytułem, 
Zamieszczonej, przez nas w numerze 155 na- 
'sąego pism a Wkradło.Się złośliwe nieporozu­
mienie. Z treśći tej no tatk i wynikałoby, że 
oł>. Naczelnik Modrzejewski zajął w sto­
sunku do byłych więźniów politycznych ne­
gatywne stanowisko, co absolutnie nie. od­
powiadało prawdzie, jęk to już zresztą p a ­
rokrotnie w wypowiedziach naszych mie­
liśmy sposobność wyjaśnić.

W całej Europie przyjęte, są jednakowe miary 
ustalonego typu, mianowicie kilometr, kilogram 
i metr.Dlaezegó więe kupcy wrocławscy .wysta­
wiają, aa wystawaCli stopowych trojakie . ceny 
Za ptódufety; jedme Cepy głoszą. kiło")-, imme 
„za %kilo“ , a  jeszcze „za funt". Pytanie teraz, 
za jaki to funt liczą kupcy? Bo w Rosji fijjjtj 
toial 400 gramów, tt w Austrii i  w Wi|®ioto» 
60<) gramów. Więc. większość kupujących żąda 
■na funt 500 gramów, zaś kupiec Spiera, się, że 
funt rosyjski miał 400 gramów. Któż więc ma 
rację!

Kochanów, pow. Kłodzko
5 W  dniu -80 Jipca'1946 r̂.- przypM łft;'pierw-' 
Sza rocznica uruchom ienia i przejęcia,Bań-, 
Btwowej Przędzalni' Lnu „Lech" w Kocha­
nowie pod zarząd państwowy. Cała załoga 
fabryczna zebrała się przed biurem, by .u- 
czeić zasługi pierwszego pioniera Kocbano- 
wa, to w. dyrektora Jankowskiego..

Poszedłem poprosić,dyrektora. Jak zwykle 
p isał eoó w notesie. Szybko schował go do 
kieszeni 1 wyszedł do zebranych. Prze­
wodniczący Rady Zakładowej - przemówił 
W prostych słowach. Szczere życzenia dal­
szych'owocnych wyników złożyli; sekretarz 
miejscowego kom itetu Polskiej P a rtii So­
cjalistycznej, przedstawiciel grom ady ł  inn i. 
Dyrektora abrzpcono formalnie kwiatami. 
Skąd robotnice wzięły tego dnia tyle kwia­
tów, dziwiłem się mocno.

Wszyscy sądzili, że „dyrektor Zarządzi 
dziś święto". Pójdziąmy terąg^dctimd*' 
ezyn. Wspólny- obiad d la całej' za ró g io a- 
jbędzie się w niedzielę" — powiedział dyrek* 
ton Jasne. Trzeba pam iętać o normie, Jo 
planie produkcji.

— „Rok tem u było tu  tylko trzech Po­
laków. Niejednokrotnie cisnęły się łzy do 
oczu, że s ię  je s t sam ym  i tak. słabym wobec 
Ogromu pracy" -— mówił. tow. dyrektor;-

Pogawędki nie można było prżedfóżać.

Jeżeli Zarząd Miejski wydał rozporządzenie, 
że każdy handel winien jMfs® uwidocznione na­
zwisko handlującego, a nie jakieś tam antfnimy 
1 pseudonimy w rodzaju; Miniaturą, 'Wiśniówka, 
CzerWony Kapfcurbllt, Tft jój itp., które wcale nie 
dają do zrozumienia, jakie towary sprżeda je po­
krywająca się osoba, należałoby również wydać 
nakaż sprzedaży tylko na kilogramy, a hie ną 
żadne funty ponieważ i -inamufafeturę spńżódaje 
Się na metry a nie na łokcie ln y 'Cale, angiel­
skie. \K w

Maszyny były już w ruchu. Ńikt z nas w 
ten piękny lipcowy poranek nie myślał o 

..Łfettydk Mamfcćft8. W  Ziem łich - udźyika- 
nych/natówiiaśt każdy m yślał o wyk.ońa|tiu 

jjiąńu . ;Mpp,iProzypomntejs Me 
my"' Jń f później. I |ś l i  .Rut będziemy praco­
wać — m y śia łe fe ^S ^ ' n lM nie-bfdM i^m iał 
kierować pod naszym adresem złośliwych 
1 szkodliwych dla naszego państw a Wypo­
wiedzeń.- -Praca' polskiego robotnika, dyrek­
tora i * Urzędnika położy kres wszelkim 
bredniom o braku  -zmysłu gospodarczego 
Polaków.
|  W yjrzałem  przez okno. Po terenie fa­
brycznym ,,włóczył '8ię“ -dyrektor. Z note­
sem w kieszeni. Jak zwykle. Dziwny ,tO 
notes. Znajdziesz w nim  wszystko, n a j­
drobniejsze szczegóły: ile jest dziś na  .skła-. 
dzie węgla, ile przędzy n r ,ij> 14, 16 ha m aga­
zynie, -ile ten lub Ów robotnik zarobił, itd. 
W tynfr ń o te |!ń ’5Jeśk ' Me bez • żaiiie j prze- 

igady, caly . „Lecb,“, tylko bez -kominów ł  h a ł
T ^ r y e z n y C ł l ,  P

Gdy wychodziliśmy z gabinetu dyrektora, 
gdzie wspólnie postanowiono w Celu uczcze­
n ia  rocznicy odnowić- i iAtruehomiĆ" Dom 
K ultary, usłyszeliśmy na pożegnanie; — 
,'Ale to nię tak i Wszystko, o czym tu 
mówiliśmy, być m usi i“ ■

W iem na pewno, że dyrektor i to zapisał 
W Bwyłn notesie. . Turbiarz.

Co nos boli?
Czy M Z K  to fo m rzy s tw  Hodowlane?

Do wszystkich zarzutów dotychczas sta- 
wifattyołf Dytękcji MZŃ, m>yło ich niestety 
bardzo dużo, "dołączyć trzeba jeszcze jeden, 
] Z nieznanych nam bliżej przyczyn Dy­
rekcja żeięwńła na syśtemy, ttdsuwająfe po- 
deirzehie, że ma zaińtarpołączyćsięw-jed- 
hą organizacją z JatitstwPWym' Towarzy­
stwem Hodowlanym. Bo od dłuższego cza­
su, .wrocławskie tramwaje jeżdżą stadami. 
jMożie nawet niektórzy ntezddjąnóbie spra- 
\wy* jak różne i dzityneiiiompkkucje poetą- 
gaza sobą ten 'system J '! , 
i Wczoraj posiedział ini jeden ż obywa­
teli o słabszym syśteinje.netwowym, że nie 
może jeździć (ramwajami, , bo przypomina 
mu [to straszny- okres wpfny, w którym 0- 
kręiy płynęły konwojami, bo groziło nie­
bezpieczeństwo łodzi podwodnych. Na mi­
łość Boga/ W Wrocławia nie ma chyba te­
go niebezpieczeństwa. O ile są jakieś, 
przypómińafąęe łodzie podwódnę przeszko­
dy, no łó czas, by je. nareszcie storpedo­
wać.^ y
ł Inni znowu rodacy przypuszczają, że w 
ten sposób chce się wypróbować możli­
wość obciążania Wagonu, bo- pierwszy 'jest 
zawsze najbardziej ttapchany i musi w so- 
bie pomieścić również pasażerów wozów, 
które z tyła idą pasie, O He to kieruje Dy­
rekcją, to prosimy o przeprowadzanie-tych 
pzób w zajezdniach.
>, Wreszcie, zarzut .trzeci, najpoważniejszy, 
\o kkłonności hodowlane kierownictwa 
MZK. Zainteresowanie się .wsią jest obja­
wem bardzo zdrowym i nawet bardzo po­
trzebnym, ale we właściwym miejsca. 
Tramwaj to nie krowa, którą się w stadku 
wysyła napuszę, a o  ile MZK uważa, że 
tdkf ^więp pióćh. kolo takiego stadka jeździ 
sobie w jakimś aucie •Mży autobusie ktoś 
z kierownictwa. Bo gdzie jest stado 'jfr- tam 
musi być pastuszek- , ,

Mamy śzćżerą nadzieję, że'nasze uwagi 
nie pójdą na mamę. Wasza pozycja gospo­
darcza me jest jeszcze tak mocna, byśmy 
Mogli marnować drogi groch na walenie 
him w  ścianę;. A z Dyrekcją MZK niestety 
tak jest. , ly

BOCZNICA URUCHOMIENIA TRAMWAJÓW
DOJAZD DO URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO
Ciesząc się mocno' z mruehomiemia coraz to 

nowych linii tramwajowych, pracownicy Urzędu 
Wojewódzkiego > proszą, uprzejmie Dyrekcję 
Tramwajów, aby uruchomiła Minię Żięplin-~McOT
Siawmtejski oraz Móst Staromiejski—Zairząd
Miejski. ; Lynia pierwsza jest bardzo potrzebna 
dla ; pracowników Mieszkających na Ziąplime, 
linią druga choćby tylko w godzinach 7-—16 ko-, 
nieczna dla stron.

Drugą linię możmaby łatwo uruchomić torami 
linii 8. i 5, uzupełniając jedynie pozostało 200 ńż 
przewcdów na Placu WojewódiaMm. Linia ta 
jednak jest tak pilna, że dc czasu naprawy prze­
wodów byłoby wskazane uruchomić ją po istnie­
jących torach, to jest do rogu ul. Słowackiego i 
Krasińskiego, co można zaraz zrobić, przezna­
czając na ten cel trzy , wozy. en

„Białe plam y, dyrektor 1 noies“

„TYDZIEŃ STRAŻACKI"
W dniach od 1 do 8 września br. eała Polska 

.obchodzi® będzie „Tydzień Stoaźaoki".
Bżąd powołał pomowpie, do życia, zawieezomy 

M Swych czynnościach przez okupanta, Związek 
StMży Pożarnych. Uaktywniony obecni* po 7 
latach bezczynności Związek Straży Pożarnych 
stfcje w obliczu szeregu zagadnień programo­
wych, które spełnić zdoła jedynie przy poparciu 
arówno czysśttików rządowych, jak i przy zgod­
nym współdziałaniu owych zrzeszonych członków.

Do zadań w pierwszym rzędzie1 należe® będą 
n. im, sprawy: zorganizowanie ońrodków wys*kó- 
lcola dla strażackich kursów fachowych, pozy- 
■wamie sprzętu nowoczesnego dla straży pożnr- 
•ajithj'utworzenie .domów wypoczynkowych dla 
poszkodowanych w akcji strażaków; oraz uru­
chomienie Kasy zapomogowej dla wdów i sierót 
f|jStrażakach. Zanim jódnak Zarząd .Związku, 
zioła zrealizować zamierzone czynności, zmu- 
Why jest .odwołać: się do swych Straży zrzeszo­
nych z wnioskiem i apelem o doraźne, do końca 
'*eteibież.. zasilenie Związku ofiarą członkowską, 
/S?<%taryc«aie ustaloną w wysokości 10 procent 
hi®avi»zdw budżetu półrocznego każdej ®e Straży 
■Zwęszonych.

Przed olwaKiem Szkoły Saperów we Wrocławiu
Korpus oficerski Szkoły przyuył już do Wrocławia

Kongres n a  Kfókaili
inicjatywa zwołania kongresu celem przedysku­

towania, • m> sensie praktycznym czteroletniego 
pkmt . gospodarczego odbudowy poruszyła do 
&tbi umysły wszystkich polskich inżynierów. 

jii-Czas trwania kongresu 4 dni.
' Przedmiotem obrad będą sprawy obchodzące 
caw  kraj, związane z nadzieją na polepszenie 
“ W hfeóu , bytowania najszerszych mas.

W tych warunkach i  w obec, ogromu zagadnień 
okres trwania ̂ .kongresu wydaje s it *a krótki i 
toPewnę dojdzie do Ograniczenia czasu przemó* 
‘ófon, nawet przy spełnieniu warunku, ie  uezest■ 
Ww będą naprzód zaznajomieni z tematem 
'ornatów.

dle dowiadujemy się, że kongres ma odbyć 
S!? w dwóch czy nawet trzech miastach t fProcła- 
*•« a  Katowicach — Gliwicach, Słowem będzie 

jazdy z miasta do miasta, a mniej obiad, ■* I 
L^oetato, dysponujący Salami Politechniki i 

mwersyteia daje rękojm ię zaspokojenia potrzeb 
Wffifis&zeniowyeh dtu uczestników kongresu 
‘«mto na' zachodzie 'Rzeczypospolitej jest nap 

httytn miejscem dla obrad mózgów polskich, 
tgjjpwufącyah potęgą gospodarczą Polski, ■ ' 

M iiW i'.  *o trzech j te  
oaoęA miastach jest nierealny i nie- odpowiada 
^deseniom; obrad najlepszych mózgów■ ftfyłl 
w m & y  się w ... podróży, 
i^t-nyba, że. organizatory kongresu mają inną Cielą.' 
••• d maże,...
fó jfa d tm i, jak dowiadujemy się kongres będzie 
iło w a n y mielibyśmy obok wiedeńskiego filmu 
WBlSPtiSi. tańczy" śląski film  „Kongres na kol- 
I p  Verax., ,

Z Przemyśla, pMemleśiona została do Wrocła­
wia rozkazem Ministerstwa Obrony Szkoła Sa­
perów. ipraed kilkoma dniami przybyłidą--nasze­
go miasta krupu* oficerski Sokoły i gorączkowe 
przygotowania do otwarcia jej, które nastąpi 
W „dniu l  września są już w teku.

W awjąaku z tym przybył onegdafna zapro­
szenie gen. bryg. Gabćra i komendanta .Szkoły 
ppłk. SZalewskiego do gmachu przyszłej Szkoły 
wiceprezydent miasta mgr Górny celem powita­
nia przybywających oficerów i zaznajomienia 
się na miejscu z ich potrzebami mieszkaniowymi. 
W /,tej,chwili etokilkadziesiąt rodzin oficerskich 
mieści się w najgorszych warunkach i Oczekuje 
na przydział mieszkań.

\y  serdecznej atmosferze odbyło się pierwsze 
zetknięcie przedstawiciela Prezydium miaśtft. z 

ićficerami i  ich rodzinami. Tow. Górny w C}«? 
płyeh słowach powitał y bohaterów wjizwolenia 
Polśti, którzy w bdzystanlu ndsżyOh złem brał' 
główny udział. Miasto i  społeczeństwo Wroeła-

wia uczynią wszystko; aby stworzyć wojskowym 
i  ich rodzinom miłe warunki życiowe, mimo' że 
stosunki mieszkaniowe w Wrocławiu przeżywają 
W Chwili obecnej kryzys. Mieszkańcy tego mia­
sta, które wyzwolenie nwe zO^dizięcza fÓwaież 
bohaterstwu i poświęceniu żołnierza polskiego, 
rożumiają Ciężką • obecną sytuację i  ógraniczą 
Śwęjk Wymagania, aby umożliwić rożmtesżcz^ie 
żot(ż.in wojskowych. Wojsko niawyrżucA fUk<%o, 
łecż wszyscy muszą zrozumieć, że jest to spraiwa 
paląca, która powinna być załatwiona w spośób 
obywatelski bez zadrażnień.

W odpowiedzi komendant Szkoły zapewnił, żê  
Szkoła, której trzon powstał W Ogniu walk z 
wrogiem, Jttfc prby1 Jńtaizji odMMtóia- sataiadhru 
Z rąk społeczeństwa przemyskiego przyrzekła 
stad się przbaoWfiiki«U demokracijl, * W desko1 
ńałych warunkach wroeławskich Szkoła będzie 
siię’ rozwijała tym 'lofiej dla dobra i obrony Dj- 
Czyzny,

Na zakończónle gen. Gabor podziękował Wice­
prezydentowi Górnemu za obietnicę załatwienia

sprawy mieszkaniowej dla TOdżin wojskowych.
W

W tej chwili, każdy mieszkaniec miaieta, które­
mu Zarząd miasta wsiedli do mieszkania rodzinę 
wojskową; powinien rpzumięę^że nie wchodź 
tu w grę żadna złośliwo!®, ani chęd. śtwoszeinia 
przykrych* warunków życiowych, *wf ęcz przeciw­
nie. Każdy bbyWateł,
damę wojskową chętnie i przyjaźnie, z góry wy- 
kmcza wszelką możliwość zadrażnień. Chodzi ó 
zgodne współżycie pod jednym dachem,' zgodne 
używanie jednej 'kuchni z rodziną człowieka, 
który lata całe tułał Się, nim doszedł do tego, 
aljy zamieszka® spokojnie razem z rodziną. Jest 
to# środek ęłwfihffiy, konieczny. Jf Jjjrojffoi i ikr?’- 
tycznej sytuacji, jaka wytworzyła się-w mieście 
na odcinku mieszkaniowym. Gdy przystąpimy 
do remontu .-mniej zniszczonych domów, których 
przecież we Wrocławiu są tysiące, będMOfiiy mof ; 
gli znowu wróci® do wygodniejszych warunków 
mieszkaniowych. Ka raańe jednak okażmy serce 
i pełnię Obywatelskiego zrozumienia potrzeb.

%  żyda9Msfdei Hadii &<xąaUstyc<mei

Koło PPS Pracowników WK PPS Bolneno Śląska
W dniu ś i  sierpnia odbyło ńę zebranie orgam- 

zacyjne Koła PPS pracowników Wojewódzkiego 
Komitetu PPŚ we Wrocławiu. y ,

Zebranie zagaił organizator tow. Elczewski, 
któremu powierzono funkcją przewodniczącego 
zebrania. Tow. Ekzewtki - omówił cele i zadania 
Koła, ’ szkicując ogólny' program pracy na okres 
rtajbłiż«yl>- ' 4 A ■ : . «i , ,  '  C, t f v-> '
3 Wybrano Komitet Koła w następującym Skła­
dzie:. Tow, Skraba Jęą -y ,pr|ew6dmez^y, tow. 
Nocznicki Tomasz — wiceprzewodniczący,- tow, 
ilczewśki Maciej I. sekrptarft tow. Rtamifłjr 
sk ilja ń  — &  ■ sekretarz, tow. Sórnit Stanisław 
— skarbnik. Komisji Rewlzyjnat tow. -Kostrzew- 
ski Marian, to-Wy.|’jętr.USińs^iT Józef, Jgwv ;BlaCho- 
Wa Wiadyślawa. /* - *' ‘ ' S  

Tow. Siemek proponuje, by ustalić staty fealen- 
darz zebrań Kola PPS, ■ Postanowiono W' każdą 
Jrodą Zebrani* »kie odbyw ać.: N a najbliższym 
żeferanteyzowi Nocznicki: wygłosi łeferan o stata- 
cie jjolskiel Partii Spcjalistycanejfh' na -następnych 
tow. Rzońca Irena: „Historia PPS do czasów 
wojny jwiątowej". i  tow. Krawczyński: ;,iHiłtoria

PPŚ od roku ł j t t f  do czasów dziesiejsayeb". _ 
Na wniosek tow. ElęzeWskiego wybrano _ Komitet 

Redakcyjny gazetki ściennej w . składzie: tow. 
Bogucka Irena, Rzońca Irena Ł Cettelman Alek-
■ sander.

Nowo zorganizowane Koło PPS, po-zarejestro­
waniu w MK PPS we Wrocławiu, przystąpi 
zwłoeznie do: pracy politycznej. i organizacyjnej,

KOŁO PPS W  DOLNOŚLĄSKICH 
ZAKŁADACH DAOHÓWEK LASKO WICE 

POW. ZEOAN
W  dniu i j  sierpnia br., h a '‘zebraalu organiza­

cyjnym w Powiatowych , Zakładach Dachówek W 
Laskowicach, pow. Zeg;aś, powołano d o . tycia 
Koło PPS. Po omówieniu programu i zadań Polskiej 
Partii Socjalistycznej wybrano Komitet w skła­
dzie: itow. -Barcz przewodniczący, tow. Sza- 
leńczyk — wiceprzewodniczący, tow. Ciechanow­
ski. — sekretarz i tow. Ochmański skarbnik. . 
h Nowo zorganizowane 'Kolo przystąpi do dalszej 
akcji -werbunkowej- i w najbliższych dniach roz­

pocznie pracę polityczno-propagandową na tere­
nie fabryki.

ŻEGAŃ
Staraniem Sekcji Kobiecej Miejskiego Komitetu 

PPS w Żeganiu, przy współudziale Inspektora 
Szkolnego W Żeganiu została utw orzona,prow a- 
dzona własnymi silami kolonia letnia w Żeganiu 
ola dzieci w wleką szkolnym, dla sierot i pół- 
sierot po poległych żołnierzach i dzieci żołnierzy 
zdemobilizowanych, trwajaca od i. V III, do 
i .  IX . rb. Frekwencja - dość duża, obecnie 72 
chłopców i dziewczynek.

Dzieci są otoczone troskliwą (opieką tow. Pilu- 
sowej Teodory, kierowniczki kolonii oraz człon-1 
kiń sekcji kobiecej codziennie na zmianę dyżu­
rujących, są dobrze odżywiane i wychowywane 
przez fachowe wychowawczynie i wychowawców, 

5 ' t -k  g  *
• Członkowie Polskiej Partii Socjalistycznej 
w żeganiu zorganizowali Związek zawodo* 
:wy Pracowników SpóMzlettfzjych. Do ŻWiąZ« 
ku zaproszono również przedstawicieli itu 
nyoh ugrtipow&n politycznych i społecznych. 
ZwiĄżek obejmuje swoją dzielnością m iasli 
i powiat żegań,
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Dożynki powiatowe w  Lubinie
Komitet A kcji Żniwnej w  pow. Lubin na aa-; 

kończenie żniw zorganizował w  dniu 18 sierpnia' 
uroczyste Dożynki Powiatowe w  majątku wzoro­
wym  Krajewo.

J uż od samego rana w  stron; odświętnie udeko 
rowanego majątku ściągały liczne delegacje gmin 
i  ^zespołów majątków państwowych P ZN Z. 
Ślicznie położony majątek przedstawiał rzeczy­
wiście wspaniały widok. N a  dziedzińcu przed 
ołtarzein polówym zebrały się delegacje wszyst­
kich . gmin, organizacji i Partii, które wysłuchały 
mszy polowej.. Tymczasem formować się zaczęła 
defilada dożynkowa, która w  zastępstwie nieobec­
nego tow. W ojewody przyjął ob. major Głowacki, 
dyrektor W P P T  i  M R . W  defiladzie wzięła 
udział grupa traktorów z  przyczepkami, udekoro­
w ana wieńcami, zielenią i barwami narodowymi 
N a  przyczepkach żyw e grupy przedstawiwały po­
szczególne etapy pracy stacji P P T  i MR. Wspa­
niale w ypad ły reprezentacje poszczególnych gmin 
zbiorowych z  banderiami, żyw ym i obrazami i 
grapami W strojach ludowych. Ładnie wypadły 
również grapy udekorowanych rowerów i .w ozy 
dożynkow e. W  defiladzie udział wzięło do dwóch 
tysięcy osób.

P o  -zakończeniu defilady odbyło się Uroczyste 
składanie < wieńców dożynkowych, połączone z  
występami artystycznymi, tańcami i piosenkami. 
Szczególny aplauz publiczn&ści wywoła! krako­
wiak w  strojach ludowych, wykonany przez grapę

REPATRIACJA NIEMCÓW 2 LUBANIA 
LUBAŃ (ZAP). W  tych dniach odejdzie z Lu­

benia do Kaławska Ostatnia grupa Niemców 
podlegających repatriacji. Będą oni wysiedleni 
do strefy angielskiej. W  Lubaniu pozostanie Je­
dynie mała ilość Niemców, którzy są niezbęd­
nymi wykwalifikowanymi fachowcami

ŻYTO NA ZASIEW DLA DOLNEGO ŚLĄSKA 
WROCŁAW (ZAP). W  najbliższym czasie 

otrzyma Dolny Śląsk pierwszą partię żyta do 
siewu w ilości 20 tys. ton. Z ilości tej 10,5 tys. 
ton otrzymać mają osadnicy, a  9,5 tys. ton 
przeznaczone zostało dla majątków państwo­
wych. Rozdział żyta przeprowadzi „Społem".

JAWOR ŻEGNA POBOROWYCH 
Nadzwyczaj uroczyście pożegnał Jawor Cały 

szereg przyszłych obywateli honorowych, uda- 
s jących się w szeregi odrodzonego Wojska Pol- 
’ skiego. Pod hasłem „Pożegnanie poborowych" 

odbyła się w sobotę wielka zabawa taneczna. 
Dnia 22 VIII 46 r. rano specjalnie powołany 
Komitet Obywatelski urządził dla wszystkich 
poborowych uroczyste śniadanie. Po śniadaniu 
pożegnał poborowych starosta pow. Jawor ob. 
Miedziejewski. Podczas całej uroczystości przy­
grywała Wspaniała orkiestra miejscowego OM 
TUR. Cztery pięknie udekorowane zielenią, 
kwiatami, chorągwiami i hasłami — samocho­
dy ciężarowe odwiozły poborowych do ich 
miejsca przeznaczenia.

AKCJA ŻNIWNA W DZIERŻONOWIE 
DZIERŻONÓW (ZAP). Akcja żniwna na te­

renie powiatu dzierżonowskiego dobiega końca 
Ogółem zebrano z 1300 ba, tj. 80% całej po­
wierzchni. Zwieziono 70% plonów do stodół, 
mimo znacznej trudności przy zwózce z powo 
du braku siły pociągowej. Akcja zostanie ukoń­
czona całkowicie w ciągu 10—12 dni. Jeśli cho­
dzi o urodzaj, to przeciętnie- zbiór zboża wy­
niósł 12—15 q z 1 ha; Myszy wyrządziły znacz­
ne szkody i gdyby nie te straty, plon byłby 
niewątpliwie Wyższy.

Już się ukazał 8-my numer dwu­
tygodnika

„BA RYKADA W OLN OŚ CI" 
w numerze tym zwracamy uwagę 

na artykuły: i
Stefan Matuszewski — Niebezpie­
czeństwo WRN w świetle dokumeb- 
tów; Feliks Baranowski — Z naszego 
stanowiska: Henryk Świątkowski —• 
Nowy ustrój Jugosławii: Julian Ma­
kowski —- Strefy wolne w portach 

i inne.
. Numęr zawiera liczne mapy i ilustra­

cje w tekście.
Redakcja i Administracja: Warszawa, 

Wiejska 18.

młodzieży z  gminy Pucharowo w strojach ludo­
wych.

N a  zakończenie uroczystości przemówili ob. 
Głowacki, starosta dożynkowy i starosta powiato­
w y ob. Kaliński, uwypuklając rolę tych pierw- 

:ycb dożynek na Ziemiach Odzyskanych. Uro- 
:vstym apelem do dalszej wytężonej pracy w 

celu zagospodarowania Ziem Odzyskanych zakoń­
czył dożynki tow. komisarz ziemski

Po wspólnym skromnym posiłku rozpoczęła się 
w kilku punktach majątku zabawa ludowa, na 
której przygrywały orkiestry z gmin.

ZabaWę zakończono o godz. t w  nocy puszcza­
niem rakiet i efektami świetlnym i 

Całość dożynek wypadła znakomicie. Pod­
kreślić należy ogromny wkład pracy, jaki wło­

ż y l i  w organizację dożynek nasi towarzysze, człon­
kowie Pow. Komitetu Akcji Żniwnej. L . K .

lahże w powiecie jaworskim dożynki
Dobrze przeprowadzona akcja żniwna w pow. 

jaworskim dobiega kpńca. W niedzielę dnia 
18 Vm  1946 odbyło się już pierwsze uroczy­
ste zakończenie akcji tej w gminie Wysoka 
Góra — pierwsze tegoroczne dożynki Po uro­
czystym nabożeństwie w Wysokiej Górze na­
stąpiło na wspaniale udekorowanym rynku 
wręczenie wieńców dożynkowych. Zespoły świe­
tlicowe w strojach ludowych, oraz orkiestrą 
OM TUR pow. jaworskiego przyczyniły się mu­
zyką, śpiewem i tańcami do uświetnienia uro­
czystości. Po przemówieniu ob. starosty Mie- 
dziejewskiego, udano się do gromady Roztoki,

gdzie odbyło się dalsza część dożynek. Licznie 
zgromadzeni goście, przeszło 3.560 osób, pó-do­
konanej pracy żniwnej ochoczo bawili się na 
zorganizowanym festynie ludowym. ^

tu orkiestra OM TOR oraz Zespoły'świetli­
cowe taneczne i  ęhóry w strojach ludtwych 
przyczyniły się do urozmaicenia zabawy.. Orga- 

’ niżąc Ja całości spoczywała w rękach Powiato­
wego Urzędu Ziemskiego. Centralna uroczy­
stość dożynek odbędzie się w Książęcym Le- 
sie dnia 1, IX 1946 r.: ponadto przewidziane są 
uroczystości dożynkowe w każdej gminie.

e a t r a J n e ^

W ystępy Varietś w Popularnym  
W Teatrze Popularnym  m ieliśmy możność 

oglądać niezwykłe popisy akrobatyczne. Po 
dobrym soliście akrobacji Alstenim ujrzę, 
liśmy Słynną czwórkę olim pijską Gedroys, 
której popisy były n a  poziomie naprawdę 
niespotykanej klasy.
i P rogram  jako całość m iałby szanse po; 
wodzenia, gdyby zmieniono konferansjera 
i podniesiono klńsę - tancerki. A propos 
konferansjera, gdy skierował on do wi­
downi pytanie, jak a  policja jest najlepszą 
na świście, widownia m iała zam iar odpowie! j  
dzieć, że ta, k tóra  zam yka konferansjerów* j  
Ju lian  Juliauówski w swoich num erach mi, 
micznych bardzo dobry.
I Mamy nadzieję, że czwórka akrobatów bę- ; 
dzie teraz częściej gośćmi w W rocławiu i bę­
dziemy mieli możność nieraz przyjrzeć się 
tej prawdziwie światowej klasie sportu.

t_______________ :_________  8d—1 ■'

Z przemysłu lniarskiego na Dolnym Śląsku
WROCŁAW (ZAP). Południowo-Śląskie Zjed-1 

noczenie Przemysłu Lniarskiego założone w u- * 
biegłym roku Obejmuje dzisiaj 25 tkalni i przę- 
dzalni z miesięczną produkcją 860 tys. m. tka­
nin. Zatrudnia się przy tej produkcji 10.200 
osób, z czego 60°/» stanowią- -Polacy. Zjedno­
czenie posiada kilka fabryk jeszcze nie uru­
chomionych; a  to z powodu braku funduszów, 
fachowców oraz surowca. W ogólnej ilości bo­
wiem tkalni i przędzalni, przeważają tkalnie, 
co uniemożliwia otwarcie nowych tkalni, gdyż 
przędzalnie1 nie produkują dostatecznej ilości 
przędzy. Niekorzystnemu stosunkowi zaradzi w

znacznej mierze uruchomienie W najbliższym 
czasie dużej przędzalni w Świebodzicach. Przed 
wojną przędzalnia ta wyposażona była w 
.16.800 wrzecion, a podczas wojny przerobiona 
Została przez Niemców na warsztaty A.E.G. 
Wrzeciona zostały-wywiezione. Obecnie spro­
wadziło się już większą część wrzecion i doko- 
nuje się remontów na przyjęcie reszty maszyn.

Przemysł lniarski Dolnego Śląska-przewyż­
szał swą produkcję przedwojenną 2 i pół razy 
przemysł lniarski w Polsce Centralnej. Możli­
wości więc rozwojowe są olbrzymie.

Kredyty inwestycyjne dla rzemiosła
laba Rzemieślnicza we Wrocławiu wzywa po­

nownie wszystkich rzemieślników, którzy pragnę­
liby uczestniczyć w Państwowym Planie Inwe­
stycyjnym W ramach swoich warsztatów i otrzy­
mać kredyty bankowe, do niezwłocznego złoże­
nia wniosków o włączenie do Państwowego Pla­
nu Inwestycyjnego na okres 1 VI—31 XH 1946 
roku.

Izba Rzemieślnicza wyjaśnia, iż do planu in­
westycyjnego wchodzą:

a) wydatki na zaknp dóbr kapitałowych;
b) wydatki na remonty i  konserwację urzą­

dzeń ponad normę konieczną dla utrzyma­
nia w ruchu (remonty kapitalne);

«) wydatki na budowę nowych budynków, 
instalację maszyn itp.;

d) wydatki na odbudowę budynków, instalację 
maszyn itp.; .

e) wydatki na odzyskanie i  zabezpieczenie, a 
więc na zabezpieczenie przed zniszczeniem 
bndynków, instalacji i  maszyn oraz aa  re­
windykację maszyn, narzędzi itp., wraz 
z wydatkami na zabezpieczenie urządzeń i 
towarów, które osoba inwestująca ma ó- 
trzymać w ramach akcji odszkodowań.

Kredyty inwestycyjne są 3-letmie i  oprocen­
towane na 9*/*.-

Wszystkie osoby prywatne (fizyczne i  praw­
ne) mogą korzystać z ulg podatkowych, przewi­
dzianych ustawą o podatku dochodowym, o ile 
Zamierzona przez nie inwestycja zostanie włą­
czona indywidualnie lub zbiorowo do Państwo­
wego Hann Inwestycyjnegoi.

Wszelkich informacji udziela Wydział Ekono­
miczny Izby Rzemieślniczej we Wrocławiu, pL 
Muzealny nr 16, pokój nr 2.

O G Ł O S Z E N I E

O G Ł O S Z E N I E
O kręgowa Izba Lekarska we W rocławiu w zy­

w a Lekarzy, którzy nie dopełnili obowiązku reje­
stracji w  Izbie o  dokonanie tegoż osobiście uaj- 
dajej do dnia 30 sierpnia br. w  biutze Okręgowej 
Iżby Lekarskiej, W rocław, ul. Nowowiejska 36 
I I  p. w  godz. od ’ 13— 1 j-tej codziennie z  w y­
jątkiem soboty i niedzieli 

Lekarze przedłożą w Izbie: 
t- Uwierzytelnione odpisy dyplomu lekarskiego 

: i  zezwolenia na prawo wykonywania prak­
t y k  lekarskiej,

a. wypełnione dwie karty rejestracyjne,
3. życiorys i  dwie fotografje.
Lekarze zamieszkali poza Wrocławiem dopełnią 

czynności rejestracyjnych u swoich lekarzy 'powia­
towych lub grodzkich najdalej do dnia 15 wrześ­
nia 1946 t.<

Niedopełnienie obowiązku rejestracji' w  Izbie 
>- Łekarskiei względnie u Lekarzy Powiatowych i  

Grodzkich w  terminach w yżej podanych spowo­
duje utratę prawa do wykonywania praktyki le­
karskiej na terenie Izby Lekarskiej, na mocy 
art. 25 Rozp.Prezydenta R .P .z  dnia z j . 9 .19 3 2 r. 
o ‘Wykonywaniu praktyki lekarskiej <Dz. U . K . P. 
N r. 81, poz. 712). Lekarze "którzy już dopełnili' 
czynności rejestracyjnych mogą odebrać legityma­
cje  członkowskie począwszy o d  dnia 19 sierpnia 

’ br. w  godz. od 13— 1 j-tej w  biurze Izby.
Za Zarząd Okręgowej Izby Lekarskiej 

(—) D r. St. Gierszewski (—) P r  W- Knappe
Sekretarz Prezes

dotyczące spisu zawodowego .pracujących i  poszu- ■ 
kujących pracy.

I. N a podstawie Uchwały Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów z  dnia 14, czerwca. 
1946 r. U rząd Zatrudnienia we Wrocławiu 
przystępuje , z  dniem 12. sierpnia 1946 t .  do 
sporządzenia spisu zawodowego.

II. Spis zawodowy ma na celu uzyskanie danych 
niezbędnych dla opracowania planów gospo­
darczych Państwa, a w  szczególności zdoby­
cie danych dotyczących:
a) struktury zawodowej ludności państwa 

polskiego,
> b) stanu liczebnego fachowców W poszcze­

gólnych zawodach.
Brak tych danych uniemożliwia prowadzenie 
racjonalniej polityki zatrudnienia, oraz utrud­
nia celowe wykorzystanie fachowców i stoso- 

' Wanię odpowiedniej polityki ich kształcenia. 
Spis zawodowy nie służy celom podatkowym, 
ani też nie ma na celu przymusowego prze- 

* siedlenia względnie stosowania przymusu 
pracy, czego jest dowodem to, że spis jest 
bezimienny,

III. Spisem zawodowym zostaną objęci na terenie 
eałego Państwa:
a) wszyscy zatrudnień! w  zakładach pracy, 

oraz wolne zawody,

KREDYT PAŃSTWOWEGO RANKU ROLNE­
GO DLA ROLNIKÓW ZIEM ODZYSKANYCH

WARSZAWA '(PAP); Państwowy Bank Rolny 
w porozumieniu z Ministerstwem Ziem Odzyskał 
nych uruchamia specjalną akcję kredytową dla 
rolników Ziem Odzyskanych na zakup nieroga­
cizny. Ogólna kwota kredytu wynosi 20 milio­
nów zł i będzie rozdzielona w sposób następu­
jący: woj. wrocławskie — 5 milionów zł, woj, 
śląsko-dąbrowskie — 3 miliony zł, woj. olsztyń- 
skie — 4 miliony zł, woj. szczecińskie — 4 mi­
liony zł, woj. białostockie — 1 milion zł, woji 
poznańskie —- dla Ziemi Lubuskiej — 3 miliony 
zł.

W ramach akcji będą udzielone rolnikom Ziem 
•Odzyskanych pożyczki na zaknp pary prosiąt 
na okres 9 miesięcy.

Z DZIAŁALNOŚCI P. O. K.
Restytuowany niedawno przez Pełnomocnika 

Zarządu Głównego P. C. K. — Oddział Wrocław 
Miasto — wykazuje swą żywotność we wszyst­
kich dziedzinach zadań P . C. K.

Poza intensywną działalnością charytatywną, 
uruchomiono Kuchnię Ludową, w której nieza­
można ludność otrzymuje tanio obiady jedno- 
daniowe s  chlebem.

Opierając się na frekwencji tej kuchni ora* 
życzeniach pewnej części miejscowego' społe­
czeństwa — Pełnomocnik Oddziału Wrocław 
Miasto uruchomił z dniem 21 sierpnia br. po­
dobną kuchnię, któro wydaje tanie i smaczne 
Obiady dwu- i  trzydaniowe po cenach kosztów 
własnych.

Ceny i  rodzaje obiadów są następujące:
Obiady mięsne trzydaniowe w niedziele i 

wtorki po zł. 50; obiady mięsne z I I  gątmnika 
mięsa po zł 40; obiady jarskie po zł 35 — wraz 
z porcją chloba.

Obiady wydawano są codziennie w Stołówce 
w gmachu własnym przy n i  Mikołaja nr 78/79 
w godzinach od 13.30 do 15.

b) wszyscy poszukujący pracy zarejestrowani 
w  Urzędach Zatrudnienia, Oddziałach 
Urzędu Zatrudnienia i  instytucjach zastęp­
czych U rzędów  Zatrudnienia,

c) wszystkie osoby kończące ńaukę zawodu 
w  bieżącym roku kalendarzowym.

Za zakład pracy rozumie się każdą placów­
kę pracy (warsztat pracy, instytucję, zatrud­
niającą pracowników) nie wyłączając nawet 
takich, w  których pracuje wyłącznie sam 
właścicieL
C złonków rodźmy właściciela, pracujących 
w  zakładzie pracy traktuje się jako najem­
nych i będą objęci spisem.
Spisowi podlegają również chałupnicy, t. zn. 
osoby pracujące poza zakładem pracy na 
rachunek przedsiębiorcy z  powierzonym im 
materiałów (surowców).

W  _ zrozumieniu ważności spisu uprasza się Kie­
rowników Zakładów Pracy o przyjście z  pomocą 
urzędnikom wykonywującym te czynności i 
uprzystępnienie wglądu do list płacy i  bezpośred­
niego zetknięcia się z  pracownikiem O k ła d u  Pra­
cy, aby moć skontrolować czy  wszystkie osoby 
zatrudnione w  danym Zakładzie Pracy zostały 
objęte spisem.

Osoby zatrudnione jednocześnie w  2-ch Zakła­
dach Pracy winny podać swe dane personalne 
tylko jeden raz.

PAŃSTWOWE LICEA:
- CERAMICZNE i SZKLARSKIE 

w Warszawie, ul. Hoża 88 
Liceum ceramiczne kształci techników-cerami­

ków dla przemysłu: ceglarskiego, kotlarskiego, 
kamionkowego, wyrębów ogniotrwałych 1 
ceramiki szlachetnej.

Liceum szklarskie kształci techników dla prze­
mysłu szklarskiego.

Od kandydatów wymagana jest mała matura 
lub świadectwo równorzędne. Kandydaci nie 
posiadający* malej matury mogą być przyjęci 
na kurs przygotowawczy.
Stypendia 1 bursę mają uczniowie zapewnione, 
Kancelaria szkoły przyjmuje zapisy kandyda­
tów (tek) i udziela informacji w godz. 10—IZ

W P I S Y
Sekretariat Szkól i  Kursów przy Państwowej. Fabryce Wagonów we Wrocławiu, ul. Ro­

botnicza 12, przyjmuje do dnia 27 sierpnia br. w godzinach 10—13 wpisy do:
1. SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ (Gimn. Mech.) oddziały ż e ń s k i e  i m ę s k ie ;  Uczeń 

’ Szkoły Przemysłowej (Gimn. Mech.) stoi na równych prawach z pracownikiem fa­
brycznym. Pobiera wynagrodzenie za godziny nauki zgodnie z przepisami Umowy 
Zbiorowej Pracy dla Przemyślu Metalowego. Korzysta z posiłków fabrycznych. 
Warunkiem przyjęcia: ukończenie szkoły powszechnej. Absolwenci Szkoły Przemy­
słowej mają prawo .wstępu do liceom zawodowego.

. > 2. 3-LETNIEGO LICEUM MECHANICZNEGO (popołud, --- początek nauki o godz. 15).
Warunkiem przyjęcia — mała matura lub świadectwo równorzędne.

3. 1-ROCZNA KLASA WSTĘPNA DO LICEUM (początek nauki o godz. 15).
A Do SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCEJ ZAWODOWEJ, czynnej w czasie godzin pracy 

fabrycznej. Obowiązkowa dla pracowników fF W  w wieku 15 do 18 lat. Warunki 
przyjęcia: skończenie szkoły powszechnej;

5. SZKOŁY DLA DOROSŁYCH (początek nauki o godz. 16;zakres szkoły powszechn.)
6. 3-MIESIECZNY KURS PRZYGOTOWAWCZY DO EGZAMINU CZELADNICZEGO 

(początek nauki o godz. 16). Warunkiem przyjęcia: powyżej 4 lat pracy w zawodzie
7. 3-MIESIĘCZN Y KURS PRZYGOTOWAWCZY DO EGZAMINU MISTRZOWSKIEGO 

(początek nauki o godz. 16), Warunkiem przyjęcia: dyplom czeladnika, ponad 0 lat 
prący w zawodzie.

Ponadto będą prowadzone w  godzinach p ra cy  fabrycznej:
8. KURSY: spawalniczy, obróbki ręcznej, obróbki maszynowej, kowalski, Instalacji elek­

trycznej, stolarski, malarski i lakierniczy.
Egzamin sprawdzający do Szkoły Przemysłowej, Liceum Mechanicznego I jednorocznej 

Klasy Wstępnej do Liceum — 2 września o godz, 8 w budynku szkolnym, yjł, poznańska 
nr. 18/24.

D ojazd  tram wajem  m  3. D YRE KCJA S Z K Ó Ł !

Q e p e r t o » W i J

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 27 — wyświetla od 
dnia 19 bm. film p t  „Zygmunt Kłosowski", 
Opowieść o partyzancie polskim, który byt 
postrachem Niemców (wersja polska).- ' :‘S  

„PIONIER**, ul. Stalina — wyświetla doskonałą 
komedię francuską: „Pod gołym niebem". 
Nadprogram „Proces Greisera". 

„WARSZAWA**, — id. Fredry 16 — wyświetla 
film produkcji francuskiej pt. „Paryżanka". ( 

„POLONIA**, ul. Żeromskiego — wyświetla film 
radziecki „Dzieci kapitana Granta**. 

„TĘCZA**, ul. Kościuszki 177 — sensacyjny EM 
szpiegowski pt. „Pojedynek**. Dojazd trawi 
wajami 2 lub 5.

U w a g a :  Początek seansów w dni powszednie;
Q godz. 15, 17; 19: w niedziele i święta o 

: godz. 13, 15, 17 i  19. ,

OGŁOSZENIA DROBNE

K rakow ska F ab ry k a  Korków
Kraków, ul. Piłsudskiego 22 

tel. 556-91
sprzedaje i kupuje korki wszystkich wielkości.

Pomorski Władysław. Nadszedł list z Anglii 
bez bliższego adresu. Do odebrania: poczta nr 
I, Wrocław-Zlęplln. (725)
Pracownia obuwia, Nowakowski Antoni, Wro* 
cław, ul. Słowiańska 25-23. •
Poszukuję Jana Załuckiegó, ur. 1878, Trzeciniec, 
fow, Mościska, ze Lwowa, ul. Deketta. Wiado­
mość do Administracji „Naprzodu Dolnoślą­
skiego." (741fi
Unieważniam skradzione dokum enty: orzecze" 
nie m ajątkow e w ydan e  przez pełnomocnika 
akcji przesiedleńcze] w Łu cku  na nazwisko: 
R yszkiew icz Anna. (738)?

Wędliniarnia Leszczek Antoni, Wrocław, ulica
Sempa Szarzyńskiego 79. ______ _____ (73is|
Zdjęcia alaminutowe wykonuje, Masłowski 
Wacław, Wrocław, koło dworca Odra, ("<H

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 5 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzla i  pracy zo 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 sznalta no 10 zL reklamowe 15 zL W red.
25 zl, tłustym drukiem 100 proc drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych og łoszeniach-rabat Za
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — we w to r łd i piątki od godzhiy 10—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z  wyjątkiem sobót od 9—11 Redakcfa i admfnistracfa* Wrocław. uL 
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